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Sytuacja powyborcza w Prane)!.
Herriof premierem?

RAR^Ż. II. maja. Bal.) .luko p rze ­
sz L-go prezesa m inislrów  wyijnim iaja lir 
Harpio la, klopy ubiegałby' sic; o \vśpólpra­
cę socjalis lów  Leon Blum zaś miałby oiL, 
jąć lekę iniinslra sprawiedliwości. Zda- 
niełp dzienników Ilorriol zairzYjnalby dl.r 
HsicPie lek o rnniislra spraw wewnętrznych  

min isLci sIwo spraw zagranicznych ob- 
jeilliy B r a n d  .lako kandydatów, na m in i­
stra skarbu wymieniają.: Berangera, Klo-i 
(za, Auriela. Dalej przypuszczają, że do ga­
binetu weszliby Rainleye, senaior ITancois  
Albert, Yiklor Jlerard i generalny bur­
mistrz llayrebi Mayer.

Socjaliści francuscy o odszkodowaniach.
BABY/;, i i. maja. ' Bal.) Brzywódra  

socjalistów zjednoezcniowyeli Leon Blnrn 
osw iadrz \ t w wywiadzie, lnt/ielonyin dz ien ­
nikowi „L‘ Lekiir e nie jęsi ani zan iepo­
kojony, ani zdziw iony z powodu wolimi 
kursu franka francuskiego Dalej oświad-  
ozy.f, żc uran. nacjonaliści p om ylą  rię bar­
dzo, jcżch sadzą, że zw ycięstw o w  wybto-

r a i l i  ra d y k a ln y c h  s o c jn lis lo w  d o sta rc z y  im 
pretekstu do p rz e e iw s la w ia n ia  s ic  p ro g ra ­
m ow i i zeczoznawe/)W r o ra z środków dla u- 
cłiyknia . się  od w ypełn ien ia  p rzy ję ty ch  z o ­
bowiązań.

Rozczarowania wśrć  ̂ komunistów
BERI ¥N. M. jnaja (Bat.) K orespon­

dent Bcrlinci TagcblaKo w Moskwie pi- 
szejM NL-znac/na liczba kom unistów , któ­
ra uzyskała mandaty do parlamentu fran­
cuskiego w y w o ła ła  p ew n e  rozczarowanie  
wśród m osk.cwskicli kol konntnisl ycz 
*i\ch, jednakże na ogól panuje zadowolenie.  
Izwn siia spodziewaiją się, że nastąpi pewne; 
zbliżeni'' francusko- rosyjskie, gdyż Her- 
r.iol i jego przyjaciele są zwolennikami  
]>r/ywrócenia norm alnych stosunków z Ro- 
s j i .  Ze islrony sow ietów  nic nie stoi temu 
nK przeszkodzie. Korespondent zaznacza, że 
pew n e  nehlodziańi stosunków pomiędzy  
Rosją a Niemcami możi- się przyczynić do  
zbliżenia francusko- rosyjskiego.

—  —

bosy Francji zależą od socjalistów.
RARYŻ. I I. maja. ?Ral.) Brusa onuiWia 

olrcu ic  sytuację, M  jakiej znalazł s ię  Mil-'
Brand. Otiolidien dom aga się w  dalszym  
ciągu uslapiriiia Mildleru-nda. Iow. 1 eon,
Bi u m zaznacza ,na lamach Bopubiireki, ze 
Lillcraml nie chciał pozostać na slanowis

zgodnokn neulralnein, klóre. |esl jed nii 
z korslyluęją , lecz slanąl po sironie bloku 
narodow >go i zaryzykow ;il swoje s ta n o ­
wisko. Obronie przegrał kampanię i pow i­
nien s lanow .sko to opuścić.

,. Bc‘il Rnri,sien“ 'poświęca lej sprawie  
dłuższy ustęp., który zdaje się być inspiro­
wany przez .\lilleranda. Dziennik pisze mia 
n o w e le :  ‘Yczydenl republiki zaczeka, aż 
ukonsiy lu je  .się iiiow,a Izba. Bo porozum ie­
niu się z prezydentami senatu i Izby podyj- 
mii krok, klóry będzie mu się wydawail 
J i a j b a rd z i o j  w 1 aśei w y r n

.lako przyszłych1 premierów wvm ieniają  
jn/edeW szysIkiem  Brianda lub Hefcrjol 1 
Brja.al W tym wjypadku, gdyby się utworzył  
rząd ko njcjćn trący jny lewicy, podobny do 
lego, jak! istniał przed wojną, Herrkila  
z-Ui, gdyby pow stał rząd bloku lewii'v i 
skrajnej JewTpy
K LEC Z SYTUACJI 7a\ AJ IM ML SIE W Rł- 

KACli P A R T U  SOCJALISTYCZNI .),

klópią zburzę (sie na kongies przed Iżczcrw- 
<Ui h. . i zbada spraWę swego mlzialu w 
rządzie. Dotychczas naczua większość, par- 
Iji socjolislyc-znej, wierna uchwałom atti-i 
derdaoiskun, odrzucała zaWsze wszelkie' 
propozycjo udziału w rządzie, z wyjątkiem 
Okresu r. 191 I do 1917, ze względu na 
wy jatkow'ą syluację.

B\rć może, iż znaczenie jakie posiada 
dla Nocjalislów /.wryc]ęslWO odniesione w: 
^•zasie w yborów , iskloni ich do jnzyęjęeia 
nowej laklykk A\ każtlym razie blok le1- 
w ic y  11 ę( I z i e się mógł siać podstawrą rządu 
tylko w t v ni i wypadkfi, 'gdy socjaliści zre­
zygnują ze tswego Iradyi-yjiirgo stanowiska  
i zdiawiluja, się głosowa:'' za budżetem. A\ 
eiwiiy.in razie Eadykali m usieliby  się. slarać  
o iioparcie um iarkowane | lew iw i praw.. 
d'>podobiiiif ustąpić islanowisko jirezesa B a­
dy m inistrów  Briandowd lu)> imieniu m ę ­
żowi stanu, wwziiająeeniii lę samą polih kę. 
•Najbliższy kongres ' soi-jalisilycziiy będzie1 
więc musiał wr związku z wydiorami przy- 
ją < na Melin wdelką odpow iedzialność, a l­
bow iem  decyzje powzięło na lvm kongre­
sie określą  lim ę polityki francuskiej pra­
w dopodobn ie  na szereg lala.

fila ry  ndrodDUrB \u DotfaibiK
1'ARYŻ 11. m aja (Bat.) 'Według do- 

nicsit n ^Malina1' l^oincare w ycofa  się  c h w i­
low o z życ ia  politycznego;' a pozalem w y­
żmie urlop jako senator, aby nie Ipyć zmu 
szonym <lo Nabierania głosu Z tych saniMii, 
J ówodówr prepner nim chce przyjąć jtro- 
jKizyeji w ielu dziennikówr zagranic/m eh, 
zwłaszcza amerykańskich, kóre ztwrocily  
się do niego z prośtią ws];ólpcacownkiW a  
Dziennik donosi również, ze i Tardieu wv 
cofa sii 7. ' życiu polrlw znego, 'przyjmuje 
WydaWinelwo dziennika „r-ebo X a lion a le l‘ 
i w yjeżdża jlo S ianów  Zjednoczonych.

Mata enfenta wonec wybnrów frant-
1 BARYZ. 14. ,ina je (Bai. ) i la v a s  z Bel­

gradu M im slrow io Benćs1/  i N incic  stw ier­
dzili na w spólnej konferencji zupełną je-; 
dnon iyślność  zarówno w  spraw ie  przyłą­
czenia dę .lugosląwji do układu ezeehoslo-  
waeko- francuskiego, jak, i w spraw ie  przy­
łączenia sie Czechosłowacji do ukladi 
wiosko- jugosłow iańskiego

N incic  poruszyw szy sprawę wyhoiow  
wr b,-anc,i oświadczy) wT rożni owi i' z dzień 
lekarzam i, ze rząd jugosłowiański jest 
p-zeświailez.oiiy, • iż izagraniezaia polityka 
braneji nie ulegnie w: związku z dojściem,' 
do władzy now ego gabinetu żadnej zmianie,  
zw Liszcza yyykluezona zdaje się  b y ć  \vszujjka 
zmiana polityki -'raneji ,\vi stosunku do Ju 
goslawęj"; i Czechosłowacji, gdyż zdanieniL 
ju nislra w  Lej dziedzinie polityka zoslala  
już usiatieeznie ustalona '

?oiftosKi o rychłem ustąpieniu Zamojskiegu.
\V \H S Z A \Y A .M l  maja. lei w l )

Krążą tu jpogloski, ■ że m in is ler  spi zagra- 
iiieznyreh ■ Zamoyski, zdccydowany jesl u 
stąpię w najóliższyjn czasie. Jako nasLę|i<,,y1 
jego brani ,są jiod uwagę poseł polski \v 
ltćrlinie, O lszowski i ilelegal do Ligi naro­
dów, Skrzyński.

Terror polityczny u Niemczech
BERLIN . 1 1. maja. (Bal.)  Brzcd kilku 

dioanii znaleziono W tesie Tcgcl jiod Ber­
linem zwłoki m ężczyzny, leżące tam od pól 
roku. Bolieja :slwierdzila, żc są To zwłoki: 
oBcccc, yzlonka .stowarzyszeń 'praw ic.owych, 
Klóry, zo.slal Iprawiiopodobnie zamordowany, 
przez swoich towarzyszy partyjnych pod 
■'urznlem szpiegoslwa na rzecz komunistów' 
Bolieja .aresztowała do lychczas uwic osoby  
nic /d o lan o  oo lycb ezas  w yk ryć  m ord ercy’
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Skargo przed forum międzynarodowe.
W  p i s m a c h  p a i w s k i c h  . u k a z a ł  s i t ;  j n  u -  

U - s t  p r z e e t f w  „ b i a ł e m u  t c r r o i  o w i “  w  P o l -  
p o d p i s a n y  p r z e z  w ą  b i t n i .  s ł a w n e  o s o ­

b i s t o ś c i  F r a n c j i .  W  p r o t e ś c i e  t y m  m o w a  
j e s i  o  „ d z i k i c h  i i x > . f > r e s j , a ) c h “ .  z a w i e s z a n i u  i 
j ) i s m ,  a  n a j w i ę k s z y  n a e i s k  k l a d / . i r  p r o t e s t 1 
n a  s t o s u n k i  \  w i ę z i e ń l a e h .

„ W i ę z i e n i a  R z p l i t e j  P o l s k i e j  z a w i e r a j ą  
d z i ś  p r z e s z ł o  3 0 0 0  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  

r o b o t n i k ó w  z a  u d z i a ł  w  s l r c j k a c h ,  c n f o - |  
p ó w  m s r ń s k i e h  i  h i a l o . r u ;  k i c h , ,  ż a . d a  j a r y c h  
n i i ‘p o d l e g ł o ś c i  n a r o d o w e j ,  i n t e l i g e u r j .  w i n ­
n e j  o r g a n i z o w a n i a  - o ś w i a t y  w  m a s a c h .

„ M a l t r e t o w a n i  p r z e z  j d o z o r e ó w ,  w y i r i y -  
s l a n i ^  b i c i  s k ó i  z a n ^ n r i  p a s a m i  l u l i  l a s k a m i  
ż y w i e n i  w y ł ą c z n i e  b u r a k a m i ,  w  c u r l i n ą -  
e ę i n  o l o e z e n i u ,  n p m i e s z u n i  r a z e m  z e  z w y ­
c z a j n y m i  / J o d z i e ' j a m w  u b r a n i a c h  p r z t *  
g n i l y c h  o d  ' b r u d u ,  w  r e t a c h  z i m n y c h  i  w i l ­
g o t n y c h ,  p o z b a w i e n i  m y d l ą ,  b k l i / n y .  k s i ą ­
ż e k ,  w i z y  i  . s w y  d i  k r e w n y c h  w i ę ź n i o w i e -  
e i  p r z e n o s z ą ,  c / . ę M o k r o ć  s a m o b ó j s t w o  n a d '  
p o w i o l i i ”  k o n a n i e r , f —  n i e  z a w s z e  z r e s z t ą  p o ­

w o l n e ,  I m  o t o  w  s p r a w i e  O l g i  B c s s a r a b o w r j  
w y k a z a ł o  d o c h o d z e n i e  ś l e d c z a ,  ż e  u m a r t a  n a  
s k u t e k  p o b i c i a  i  t o b y d n y c h  o b r a ż e ń .  t

„ O d  1 3 - g o  m a r c a  i v y  w i ę z i e n i a c h  K r a ­
k o w a ,  I . w i m u  i  l . o d z i  t r w a  g ł o d ó w k a ,  z a  
p o m o c ą  k t ó r e j  k i l k u s t  L w  i ę ź n i ó w  u p o m i ­
n a  s i c  o  o c z y s z c z e ń i c  c c i  o d  r o b a c t w a ,  o 1

z m i a n ę  I n d i / u y  i kąp ie l  r a z  na  ty'dzień,  o 
śpajdNjr c o d z i e n n y  o  p a p i e r  i o łó w ek ,  o 
pirawm Wizyt i l. p . ‘

P ro t e s t  [ lodpisal i  m i e d z i  i n n y m i :  w i e l ­
ki p i s a r z  Piomain  R o l la n d ,  pan i  S ev e r in e .  
P a in l e ee ,  l l e n n o l ,  p ro t  K a ro l  Hiebel .  pro!'. 
Aut .md,  » P i o t r  l l a m p .  L u c j a n  Descayes .  
l l e n i w k  B c r a u d ,  .Michał LpcdaY.  I .eon Ba- 
za lgel t i . . .

1 raw d o p o d o i m i e  a idui  ani i  i o c c j a t o -  
,r.auii tego p r o t e s t u  sa. U k r a i ń c y ,  k tó r z y  za- 
n o s / c i [ p r z e d  usalym ś w i a t e m  s k a r g i  na P o l ­
skę,  j a k o  (ciemiężycie!  ke m n ie j s z o ś c i  n a r o -  
doWyi  L, woLeic. k l ó iw e h  p o s t ę p u j e  r z ąd  
p i . l s 1 i n i c l o l o r a n c y j n i e  i n i e d e m o k r a ­
ty czn ie  N i es l c ly  (błędna p o l i t y k a  w o bec  kr< 
só w  i n s p i r o w a n a  p r z e z  t u d e k ó w ,  b e z m y ś l n e '  
s e k a to r y ,  n i e u z a s a d n i o n e  a r e s z t o w a n i a  l u ­
dzi n i e w i n n y c h  a w p i e r w s z y m  i z ę d z ie  s p o ­
s ó b  u r z ę d o w a n i a  p o l i c j i  w s z y s t k o  lo są 
p i e r w s z o r z ę d n i  i n i e o d p a r t e  a r g u m e n ty , '  
k l o r y m i  U k r a i ń c y  imogą s ię p o s h i g i w a ć  »> 
swej p r o p a g a n d z i e  i "które im p o m a g a j ą  w  
u z y s k i w a n i u  n a j c e n n i e j s z y c h  n a z w is k  pod' 
p r o t e s t e m .

Jkł sa. owo.ee p o l i t y ł i  n a c jo n a l i s t y c z n e  j 
tego  r z ą d u  (niewidzial  ne-go k l ó r y  p a n u j e  W 
P o lsce  w s z e c h w ł a d n i e .

J a k  i Uzem .rząd  ip l ic ja lny  zdoła  o- 
d e p r z e ć  l t  s k a n d a l i c z n e  z a r z u t y  ^

Reforma rolna
\ \ A P , b / A M  A .  1 4 .  m a j a  ( . \  \ V . )

P .  G r a b s k i  p o n l p r o w u d  w c z o r a j  z  m i n i s t r e m  
r e f o r m  r o l n y c h  K y  s p r a w i e  p o p i  a w e k  z g ł o ­
s z o n y c h  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  d o  p r o j e k t u  u -  

s l a W \  o  r e f o r m i e  r o l n e j . : . P r o j e k t  l e n  b ę d o e  
p r z e d m i o t e m  o l i w n i  n a j b l i ż s z e j  R a d y  m . n i -  
s l r ó w .

.

K arm cie  porozumienie polsko-czeskie?
P P < A G A .  I 1 m a j a .  ( A .  W  D z i i  m i i k i  

z a m i e s z c z a j ą  r o z m o w ę  z  p r e z e s o m  d o l e g a ' ' j i  
c z c S k o s t o w a c l . i c j  w  r o k o w  u d a c h  ■ p o t  k o -  
c z . e s k i c l i  w  K i a k o w i e  R o u b i r z k i e m .  W y ­
r a z i )  o n  s i ę  z  u z n a n i e m  o  s l a n o w b k u  d t  l o -  

g a e j i  p o l s k i e j .  P o l a c y  s t a r a l i  s i ę  u ł a t w i ć ;  
p o r o z u m i e ń i e .  \ a j b l i ż s z t - m  z a d a n i e m  b ę ­
d z i e  p r z y g o t o w a n i e  p o l s k o -  c z e s k i e j  k o n ­

w e n c j i  k o h j o w e j .  O r g a n  p r e z y d e n t a  . m i ­
n i s t r ó w  w  p r  t y k u  I r  w s t ę p n y m  z a z n a c z a ,  ż e

| p o  k r a k o w s k i c h  n a r a d a c h  o b ń  s t r o n y  r n o -  
I g a  o d e  I c h  n a ć ,  p o n i e w a ż  z  o d r z u c e n i e m  ! > a -  
j l a s b i  J a w o r z y n y  u p a d ł y  p r z e s z k o d y  p o r o -  
|  z u m i e n i a  o b u  p a ń s l w J  A r t y k u ł  d o w o d z i  k o -  
| n i e c z n o ś c i  i i o i ^ o z u m i e n i a  s i ę  ł i r a t n i e l i  n a ­

r o d ó w  i  ' p r z y p o m i n a  m o m e n t  \  h i s t o r y c z ­
n e  j a k  I p o h y t  e o m o n s k i o g d  w  P o l s c e ,  g d z i e  
z n a l a z ł  o n  d r u g a ,  o j c z y z n ę  i  p o b y t  u e i e k i -  

j n i e , r ó w  p o l s k i c h  f w  ( d e c h a c h  p o d c z a s  w o j -  
• n y  ś w b d o w t  j .  ‘  '  >

Łagodzenie zatargu sowiecko-niemieckiego.
B K P . U I '  1 1 .  m a j a  r t b i t . )  P . z ą d  R z e ­

s z y  z a p r o p o n o w a ł  r z ą d o w ą  s o w i e t ó w  o d d a ­
n i e  s ą d o W i  r o z j e m e z e i m i ,  z t o ż o n e n u i  z  
p r t o t s t a y Y i e e i e l i  V i e m i e e k v  P m s j i  s o w i e c k i e j 1 
r o z s t r z y g n i ę c i e  ' s p o r u  l w y  n i k ł e g o  n a  I l e  z a j ś ć  
v  b u d y n k u  r o s y j s k i e j  m i s j i  h a n d l o w e j  a v  
I t e r t i n i e .  f l z ą d  I t z c s z y  s p r z e c i w i a  s i ę  s t a  
n o w e z o  p r z y z n a n i a  p r a w a  e k s l r r y t o r j a i n o -  
ś e i  s o w i e c k i e j  m i s j i  b a n d I n w e j  w  B e r l i n i e .

Warunki rosyjskie.
B E R 1J \ .  1 i .  m a i a ,  ( P a t  W  k o m i s a r -

j a c . i e  d l a  s p r a w  z a g r a ń i c z n y e t i  . M o s k w y  o -  
s w i a d e z o u o  k o r e s p o n d e n t o w i  „ V o j s s .  Ż t g . “  
ź t e  u k a r a n i e  w i n n y c h ,  o d s z k o d o w a n i e  a r e .  
. V - l o ' , v a i i y e i i  i  u z n a n i e  p r z e z  N i e m e  \  o l i e j a l -  
n i e -  e k s i e r y t o r j a l n o ś c i  d e l e g a c j i  b a n d i o w e j  
h a n d l e w e . i  w  B ^ r r i t n e  s t a n o w i  m i n i m u m  z a . -  
d a ń .  j a k i c i i  s j r e t n i e n i a  d  m i a g a  s i ę  r z ą d  s o ­
w i e c k i  o d  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  c e ł e m  w y -  
r ó , w n a n i a  s p o n i  w  s p r a w i e  z a j ś t i u  w  t o ­
k a j u  s o w i e c k i e j  m  i  s j j  h a n d l o w e j  w  - B e r ­
l i n i e .

Zmiana systemu nauki w szkołach handl
W A B S Z A W A .  14 . m a j a .  i t ^ a k ;  D n i a  ! ) ,  

i i .  m .  o d i i y t a  s i ę  w  m i n i s t e r  d w i e  o ś w i a t y 1 
k o n f e i r e n e j a ,  k t ó r e j  j i r z e d m i o t c n i  b y t  p r o ­
g r a m  n a u k o W i y  i  s y s t e m  n a u c z a n i a  w  a k a ­
d e m i a c h  h a n d l o w y c h  w e  L w o w i e  i  K i r a  k o -  
w i i e  N a  J c o n f ą r e n c . j i  w y j a ś n i ł o  s i ę ,  ż e  p o ż ą -  
d ; a : m  s ą  t / > e w !n c  z m i a n y  w  d o t y c h c z a s o w y m  
p r o g r a m i e  s z k ó ł  b a n d i o w j y c b  z a s t o s o w a n e ;  
, u ż  z  p o w o d z e n i e m  w  k r i j a e l i  z a r - b o d n i e l i .  
Z m i a n ę  t e  b ę d ą  s t o j m i o w  o  W [ > r o w  a d z a n e ’ 

z  u w z g l ę d n i e n i e m  s t o p n i a  p r z y g o t o w  u n i a  
m l o d z i e z y  j u ż  z a a w a n s o w a n e j  w e d l e  p l a n ó w  

d o  t y c h  e z a s o w y c  t i

Eksplozja pnrttr is ćuitczet? utojskouych-
T O B U Ń  I ł .  m a j a .  ( P a t . )  P o d c z a . - ,  o -  

s l r e g o  s t r z e l a n i a  l . r >  f ) ,  a .  j j .  w  r z a s k  d z i s i e i -  
s z i Łj  i n s p e k e j i ,  d o k o n a n e j  p r z e z  m i n i s t i a  S i  -  
k o r s k i e g o ,  n a s t ą p i ł a  p r z e d w c z e s n a  e k s p l o ­
z j a  n a b o j u ,  w s k u t e k  k t ó r e j  r a n i o n y c h  z o . - ,  
s t a ł o  t r z ę c h  ż o ł n i e r z y ,  z  t y c h  d w ó c h  c i ę ż k o .

Śmierć wybitnego rewolucjonisty chińskiego
L O N D Y N  U f .  m a j a .  ( A .  W . )  7  P e k i n u !  

d o n o s z ą  o  ś j r i f i u r e i  b .  p r z . \ w v ó d i ę  r e w o l u ­
c j i  c h i ń s k i e , ,  p ó ź n i e j  p r e z y d e n t a  S u u l -  J a n ­
s o n a .  * '  ;

Poset turecki dla Polski
W A R S Z A W A .  11. ima.ja. (K. \ V .)

P u  iwvszym posb-m r e p u b l ik :  t u r e c k ie j  w 
P o l s c e  m a  b y ć  I b r a h i m  K a b i n e h -  liej,  n a l e ­
ż ą c y  d o  s l r . m n i c l w ą  m t o d o t u r e c k i e g o ,  k t ó ­
rego  p r z y w ó d c ą  jest k a n a ł -  P asz a  i

nowy wojewoda pomorski
.W A R S Z A W A  11. .11 a ja.  (A. W . )

„ K u i j p j  t^olski"1 d o n o s i ,  'że d y m i s j a  WO- 
jewoidy  j m n i o r s t j i g o  B r e j s k i e g o  zo st a ła  już  
pr z y ję ta .  N a s tęp ts i  } e g o  b ę d z i e  p. W a -  

(dłiowiaK.

nacdonald na zebraniu kobie?.
LO? D Y N .  II .  m a j a .  P a l . )  M a c d o n a l d  

p r z e m a w i a j ą c  na z e b r a n i u  kol.net n a l e ż ą ­
c y c h  d o  fPmilji  Ib ai .y o ś w i a d c z y ł ,  że  wsz.y-  
s l k ic  k r a j e  ^ a r ó w d o  w i e l k i e  j a k  i m a ł e  
•w in n e  Wziąć, t idz ia l  w  p o l i t y c z n e j  o d b u d o ­
w i e  U u r o p y ,  (następnie z a z n a c z y ł ,  ż e  jest  
z ł ń i e c z n e m  z w o t y w  a,nie j n a ty e lu n ia s to w e j  

, ł c onl ereue j i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  g d y ż  n a j ­
p ierw  n a i e ż y  p r z y g o t o w a ć  d r y g i  prowm!  
d z a c c  d o  'leg<> ce lu .  M a e  K e n n a  o ś w d a d i / . y ł  
w r e s z c i e ,  że  wyi-ćkuI s i ę  d o  w s z y s t k i c l i  za-  
. . . t e b e s o w a n y c l i  na iod ów " z p is i ś t i ą  o  prz. '- 
j ę c i i  i AYpTipwadzenie w .  ż y c i i  p r o g r a m u  
ko ni  i telu r z e c z o z n a w c ó w .

Podroż samolotem naokoło świata.
P A R Y # ,  t l / m a j a ,  ( P a t . )  P i l n i k  Peltc -  

t ier  D o i s y  o j m s c i w S z y  S a i g o n  o godzinie;  
7 .2 0  r a n o ,  p r z y b y ł  d o  J la n o i  o godzinVrl  
11.40,  / ' • o b iw s /A  1.300 kim.  d r o g i  m i m o  
b u r z y .  L u d n o ś ć  '-'oraz. .wdadzi m i e j s c o ­
we ,  przy jęły e n t u z j a s t y c z n i e  l o tn ik a ,  id ór  
p r z e b y ł  ju ż  1 1.300 k i m .  d r o g i  w  12-1 ii e t a ­
p a c h  w  c iągu 2 0  dni .

krytyczne położenie gospodarcze Rumunji.
B U K A B U S / b i .  II .  m aja .  „ A d w e r u U  

k o n s t a t u j e ,  żi  g o s p o d a r c z e  p o ł o ż e n i e  l l u i m i -  
nji,  s t a j e  s i ę  z dn ia  na  dzieri  c o r a z  b a r d z ie j  
k r y t y c z n e .  S z u z c g ó h i i e  c i ę ż k i  k ryzys  p r z e -  

jcJiod/J j i r z e m y s l  n a f t o w y ,  g d y ż / n a f t a  r u ­
m u ń s k a  n i e  m o ż e  z n a l e ź ć  n a b y w l c ó w  z a g r a ­
n i c ą . ' O n a  e k s p o r t o w a  " b e n z y n y  spa dł a  z  
I ! l a  jia !), a i na t y m  p o z i o m i e  n i e  z d o ła  
s ię  u t r z y m a ć .

Kraj. w kfdrym zniżają podafki.
W A S Z .Y N G T O N .  1 1.' m a j a  Po z n iż e n i u  

,o 2.,  p r o c  p o u a t k u  d o c h o d q w ' e g o  s e n a t  u- 
ćli ,wali ł  o b n i ż e n i e  p r a w i e  w s z y  s i k u  h i n ­
n y c h  p o d a t k ó w .

5 • * • ; <

ZwyciĘSfwo opozycji w Japonii?
T O K I O  t  1,  j n a j a .  t P a t . )  W  w y n i k u  w y  -  

t n o - ó w  p a . r t j e  l o p o z y b y j u e  u z y s k a ł y  2 S 2  m a n ­
d a t y  p o d c z a s  i g d y *  p a r l j e  r z ą d o w e  z d o t i y l )  
z a l e d w i e  j e d n ą  t r z e c i ą  c z ę ś '  o g o ł u  m a n ­
d a t ó w .
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Precz z wojną!
M an ifest do robotn ików  w szystk ich  krajów .

P o  raz  dz.K'.siftly w s p o m n i  l u d z k o ś ć  z 
p r z e r a ż e n i e m  ó w  nieszczę-iSiiY dz ień s i erp  
niiO<\\yt w k t ó r y m  p i e r w s z o  g r z m o t y  di  ial, 
o b w i e ś c i ł y  ś w i a t u  lo p o c z ą t k u  w o j n y  ś w i a ­
tom rj.

W ciągu c / l e n  oh lal przeciągały nad 
ziem ią przepojona kiW.ią i Izami chm ur)

; n i e s z c z ę ś ć .  C z te r y  d ł u g i e  lata t r w a l i  z a ­
p a s y  n a r o d ó w ,  diacząc yet i  s o l b . y  w z a  ji ni do  
g a r d ła  w z w i e r z ę c y m  szale .

TyltieWi m ł o d z i e ż y ,  j irow z kr w i  n a r o ­
d ó w  pod w p ł y w e m  ha se ł  o b ł ą k a n i  j kl iki  
kaipiLalLslow, n i o s ł o  ż y c i e  na o ł tarz  K ł a m ­
stwa.  O d d a l a  o n a  s i e b i e  o f i a r n i e  m o l o c h o ­
w i  W o j n y  \v o b r o n i e  r z e k o m e j  D e m o k ra c j i  
i ost ąto i  z i h  go w y z w o l e n i a  lu d z k o ś c i  od b i ­
cza  n o w e j  w o j u y  . W r e s z c i e  p r z y s z e d ł  w- 
p r a g n i o n y  p o k o j ,  k t ó r y  .jest z a p r z e c z e n i e m  
p o k o j u ,  kt ó r y  ;n>zwial  i luzjb  w  u m y s ł a c h  
o p t y m i s t ó w ,  g o r ą c o  w y c z e k u j ą c y c h  d n ia  je ­
go  z a w a r c i a .  . . 1

Dziś znirwii zbroją uę państwa, szyku­
ją do now ej zbrodniczej walki.

Wiedza oddana jest piinym poszukiwa­
niom nowych, steaszliwych środków śm ier­
ci i zniszczenia. Poświęcają temu przera-* 
zająeiemu celowi swą pracę liczni uczeni, 
dokon wu.jąc.y n aw ie l i  pos/.ukiwań w labo- 
raiorjach.

Ludzkość cala w ic  i zdaje sobie z. lego 
jasno sprawę, że nowa w ojna swa grozą i 
okropnością  przewyższ \ i wyprzedź-: wszy-; 
stkic dotychczasow e «*zezio. Przy s /la  woj-* 
na będzie  Wojmi Pi/ok lę lą . Nieść będzie' 
w każdym podm uchu wiatru zniszczenie i 
śu.iierć, będzie to wojna gazów trnjących i 
chorobotw órczych  baklerji. Osobiste b o ­
haterstwo, odwyaga nic będą w niej żadnym  
czynnikiem  walki, nie w ywrą ż.adnego w p ły ­
wu n,a jej losy i rozstrzygnięcie. Tłumy  
ludzkie lepione Indą w: lej straszliwej w o j­
nie jak robaclwo.

Czas goi wszystkie rany lU zm  ia go- 
ijyezy, zemsty i nienawiści m ogą pod koją­
cym  w pływ am  zapomnienia, w ciągu lal! 
złagodnieć, a nawet zamilknąć.

Jedno tylko uczucie w inno  niepodziel.

nie o g a r n ą ć  w s z y s t k i e  serca  lu d zk ie ,  wa nn o  
ż y ć  i t r w a ć  w ni eb  w i e c z n i e ,  n ie  u le g a j ą c  
w p ł y w o m  d r u z g o c ą c e j  o b o j ę t n o ś c i :  św ię ta  
n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  W o j n i e

Jrsl w  społeczeństwie ludzkic.m sita, 
która napawa nadzieja., ze nienawiść ta nie 
wygaśnie, tś iidy  ludzkość pokonana była 
zwątpieniem w obliczu zdruzgotanego przez 
w ojnę  świata, klasa roboinieza pierwsza  
ocknęła się i w ysoko w górę dźwignęła m ię­
dzynarodowy szlandai braterstwa, / o r g a ­
nizowane1 szeregi m iędzy narodowe robotni­
ków', m iędzynarodowy proletarjal p ierw ­
szy w znios  okrzyk: „Precz z V >,ji,vą" M ię­
dzynarodowy" proletarjat świata jest ową  
silą, która zniweczy wojnę. Gdy ta zaw ar­
ta armja Pokoju zet lice, a zechcieć musi: 

okrzy k jej 'ędzie ważkiem ostrzeżeniem  
dla każdego, kto z zim nego w yrachow ania  
i opanow any bezw stydną •l)ciwrośeią, spró­
buje raz, jeszcze zepchnąć na lat dz.osiąlki 
ludzkość w otchłań żałoby i nędzy

Robotnicy ! Tow arzysze wszystkich kra­
jów i p ań stw  św ia ta f  W trzecią niedzielę  
Września 21. w ■ z e śm a ) tego roku Między ­
narodowa bederaeja Związków Z aw odo­
w ych  organizuje we wszystkich krajaeli, 
gilzie istnieją zjednoczone W jej szeregach, 
związki, dzieli protestu przeciw  Woju io. 
Robotnicza Międzynarodówka Sacjahslyi /.- 
na, Międzynarodówka Spółdzielcza ma/. 
M iędzynarodówka .Młodzieży Socjal i stycz­
nej wy stępuje w spóln ie  z nami. .

■ Dzień lej przeeiw-wojennej dem onstra­
cji będzie dniem  przeglądu sił Mięcfeyne.-, 
rodow ej Aim  ji Pokoju. Będzie on p w u . 
slrogą wobec, tych „sil ponurych . którym 
się zdaje1, ze mogą bezkarnie szydzić z nie­
ugiętej w oli  Ludów.

'rowarzysze ! W ystąpcie inasowo do 
dcjmonslracji w naszym m iędzynarodowym  
dniu w alki z W ojną !

Precz z W ojną 1 Niech żyje  
świata j»"
i M i  r d z y  n  1' e i i e r n c j a  Z i v .  Z .tu v

i u  i j n r f e r d t i m i

Kryzys dyktatury bolszewickiej.
Śmierć Li nimi była dla komitetu cen ­

tralnego rosyjskiej partji koiiHiiiistyi-znej 
dogodnym  pretciostem do zaprzestania skan­
dalicznej „ d y sk u sj i1, zapełniającej w ciągu 
dw óch miesięi , szpalty gazet bolszewickich  
i obnażającej rozkład 'polityczny i moralny'' 
rządzące.| parlji. k om ite t  centralny, a ra­
czej „trójka" Zinowjew. Kamicniew, Sta­
lin , rządząca Rosją Ipod pseudonimem dykś 
talary proletariatu, szalała groźnie fnyc'- 
ciw ko członkom opozycji, karcąc jednych., 
a innych ‘wydalając do odlleglyeh ir ejsco- 
w o ś c i .  i

Ry pokazać, żc wszystko rdz.il* dobrze 
i dow ieść prolclarjackiego |charak,cru rzą­
dów, ..trójka" zorganizowała z pośpieiehem 
pobór nowy,cli cz łonków  parlji i znalazła 
około 20(1 lys kandydatów Nie zabrakli? 
robotników, gotowwc.li .u czc ić  pamięć Loi- 
u m a“, wehod/.ąe nagie do parlji, od której 
trzymali się zdała ‘przez 7 lat : przyczyna 
lego tkwi w bezrobociu slraszliwem , sta Id 
nosnącicm i pozbaw i a jarem 'pracy setki ty ­
sięcy robotników , a wstąpienie do partji' 
komunistycznej przedstawia 'czysto rosyjską  
osob liw ość  „załiezpieczenia przeciw ko bez­
robociu . '

Dyskusja skończona. Glos opozycji za ­
milkł. Ale .kryzys 'dyktatury bolszewickiej, 
w yw ołan y  tą dyskusją, nii jest zakończony  
i n ie m oże sic skończyć, gdyż głębokie źró ­
d ło  togo ik,ryzy su „ t o  sprzeczność między: 
podstawą ekonom iczną 'systemu' kapitali­
stycznego, rozwijająca :się coraz bardziej, a 
systeimein politycznym —- dykialtirą jak o ­
bińską, odziedziczoną 'po okresie woju'  
dom ow ej

Walka między różnemi grupami w to­
nie1 part.ji rządzącej n ie  skończyła się i nic 
m oże skończyć, gdyż jest to w alka sil sp o­
łecznych," srworzoiryeh przez, rewolucję, 
nowej i biurokracji w-ojskowej ; i cywilnej,, 
nowej Imrżunzji, rh lopiiw i robol ni kow. a. 
od/.wierciadlająca się ,do pe-wnego slopaiia 
w »pariach w .w nęćr, n \c!i  PdzWi: r<-ia !l i s ę 
ona naturalnie w rysa ib  zniekszta.lconvc!i, 
w Ibrmie walki o w ładzę klik i ambicji. 
Rządy dyktatury nnie.możlńviają walki kia- 
sićwć otwarte , i lojalne. Rozwi ja się ona 
z konieezności wiwynątrz parlji, m onopo-  
liziija.cej w szystką a kej ę polityczną i już. 
oddawna nie będącej pa ii ją wr znaczimiii 
wlaściweJn lego słowa.

f>om no pozornego spokc.gu, trójka", 
nie jest Ji.ezzCżyjjfia. Przygotowuje się ona  
do wielkiej h ihv , ji<i kongresie, mającym. 
się.KKloy* w  b. miesiąc.u, a ktorego clchaty 
najgorętsze nic będą dotyczyły  spraw pro- 
g,ranni i taktyki, l icz  punktu por/., dzicn 
|M)d nazwą: wylmry komitetu cm tra ln cgo  
Ry zapcWnić soJiir zw ycięstw o, ,.l rój ka" 
rozpoczęła serję zam,a<-liów stanu, ju w z n a -  
jiic, w 11 rew sialu Io w i parljh oraw o gloMi 
200 lys. kandydatów ^jpoboru leninowego". 
Wyracliow anie proste* ,kand\;da<*i do tytułu 
kiompniisty i jfłbzfywilejów /  ii.im ’/.:wiązanyc*b, 
będą inti sldTi sltic bać lycli, co rozjiorządza- 
ją oliee.nie wlailzą.

Ale „trojka ‘ sięga także do środkow in­
nego rodzaju. Skorzystała ona /  choniliy' 
swego najgronźiejszego rywala Trockiego i 
w ciągu 2 m iesięcy jego nieobecności zm ie­
niła cały W/żSzy pcrsonal ad.mimslrae.,i 
w cisk ow ej ,  obsadzając ja. swoim i zwolen-

nikan. S pod zi.w a  się jw ,U>u sposób ti/.y 
m ać annję  w swych rękach, pozostawiając  
Tiockie.mii roię czysto dekoratyw ną — '

Przy w-la szczając jso!bk“ kierownictwo ar- 
mji, policji, urzędów gospoilarczyzb ,lrój. 
ka jest posłuszna insty nktoWi, który ‘.fej 
m ówi, żc im .oardz.iej opinja puliliczna jest 
gmdiiona, leni większe jest n kwa iłowo lgnie 
mas i tem 'w ięk sz e  niebezpieczeństwo dla 
dyi-datury »' samem wmęlr/.u aparatu.

Ale; myli się ona, sądząc, żc takimi 
środkami odwróci od siebie niebczpiiczeń-  
stwo: nowiększa <m,a ły lko  liczbę nic/.ado- 
Wolonycih i .stawia pod gro/.bę terom  nową; 
s/.ęregi, nawet J.akie. które w czo ia j  jeszcze  
pyły zdania, że p o s ia d y ą  cząstkę w ladz\.  
Przyśpiesza ona w ten sposób c h w ilę  swego  
upadku. A gdyby istotnie udało się ilrog; 
wzm ocnionego terom  w strzym ać ruch mas, 
który powoli rośnie, .jedynym' rezultatem, 
byłoby to, że dyktatura bolszewicka, sk a­
zana. przez dzieje, ,nie m ogłaby się urato­
wać, lecz zamiast rządów ilcmokratycznyi-.b. 
zajęłyby jej ‘m iejsce  rządy bonaparty-  
st.ycznc. ,

akie w yjście  z ki\vzysu dyktatury bot 
>zewiekiej bylotiy jialurałnie bardzo sim it  
ue dla robotniktrw" rosyjsk ich: byliby oni 
odrzuceni w slecz  i zmuLszeni do rozw iąza­
nia nanow o spraw\ w yzw olen ia  p o l i ty z -  
nego. które zdawało się być  rozwiązane  
przez rew olucję  1917 r. '

, Ale w yjśc ie  takie byłoby niebezpieczne  
rówideż. z punktu wodzenia m ięd /ynaro-  
dowego. Oiy.ywiście, rosyjski Bonaparte nie 
byłby zdobywczy, potężny i stntózny, : jak 
,,ego w/.o.r fran cu sk i: Rosja jest zbył w y ­
czerpana gospodarczo i zbyt słaba p o li­
tycznie dla takiej roli. Bonaparte rosyjski  
liitiubyłby 'panem imperializmu św ia tow e­
go, lec/, jego sługą.

AY .roli tej m ógłby on  jednak przyczy­
nić 'wiele złego w  wraice antagonizm ów im- 
perjalislyoznyc.il, pchających z takim upo­
rem do nowej wojny ludzkość, żądną po - 
kojti.

Socjaliści rosy,scy, walcząc) ,wr i ięż- 
k k b  warunkai*li o lo, by uKniclironnej li­
kwidacji d) klamry holszcwdckicj Gadać kic- 

imck dem okratyczny, .pracują  na rzecz 
nictytko prolctiu*jatu m syjsk iego , lecz ca ­
łego świata, ealej ludzkości. ' T. Dan. 

(/. Międzyn Biura Pracy Soeja lis iycznej),

Jah wyglada amnestia na Węgrzech ?
Oddawna zapowiadana przez rząd w e ­
ki anincslja dla politycznych przestęp-  

< ćżw została . wrreszcie ogłoszona. Zawiodła  
ona łączono z nią 'nadzieje  i przez opin.ję 
publiczną uważana jCst tylko jako próba 
zamydlenia oczu, gdyż [ dotyczy jiolitycz- 
nych przcslęjy.-.ów’, którzy niif Tiyti po li­
tyk atm i. 1

Według zar/.ąozenia mmisiei-stwa spra 
wiedliw ości |K)lit\czni j>rzcstęix*y, znajdu­
jący się zagranb-ą, o ile o to poproszą i u, 
ile z,a 'przestępstwo popełnione nic grozi 
im kara większa niż 5 lat więzienia, / a  
poSyrotem do kraju zostanie w drożone jirze- 
cStw nim wiw)slępqwraavie karne lecz areszt 
ś l c i b w  nic zostanie zastosowany Sulijek- 
lywnic jednak z lunncslii korzystać mogą. 
tylko ci, którzy potrafią wykazać, że zai 
czasów' ,ixwvoluc.ji fiolszcwickicj trzymali su* 
zdała od ducha dykiatuiy i ,w rewolucji  
odgrywali jedynie ijKłdrzędną rolę .celem! 
zajiGwnienia sobie cgzysteiu*ji lub ulegając, 
naciskowi otoczenia ‘

Jak „Ksli Kourier" wyjaśnia , anincslja  
ta odnosić. łSit; iiędzic do w ielu roboluffiówi 
i niuki jonarju.szy, którzy nie występowali; 
politycznie ale podczas dyktatury zajęci byli 
już lo jako urzędnicy już to jako m ężow ie  
zaufania. Nic dotyczy  jednak anincslja oSob, 
które pode/as  rewolucji w ystępow ały  p o ­
litycznie iwy. jako dziennikarze.

Dla objętych amncstją istnieje jednak  
ryzyko, gdyż za poWcotem do kraju stają, 
przed sądami, które mają rozstrzygać, czy 
zajm owanie się ich podcz.ts rewolucji za ­
sługuje na daroWanie im karv.

!
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: !
~ Czwartek, o godz. 7.HO wiec.;:. „Dom o t v a r i y .  

P ią tek . o godz 7.30 w ieez. M azepa". (W ystęp 
/a  łazow skiego ''.

Sobola, o godz. 3.30 jropol. „Dotn ot\\ ,u l\
.->obotu. o godz 7.H0 w ieez. „P anie  K ochanku1. 
N iedziela, o godz. 3.30 .wieez. „Dom o lwa rf y“ . 
N iedziela, o gociz '7 .30  w iecz. „M azepa". ’A ystęp  

Żelazow skiego
Poniedzialer o godz. 7.30 „P an ie  KoeJianku 
W torek, o godz. 7.30 wiecz. M azepa". (W ystęp  

Żelazow skiego

REPERTUAR TEATRU MAŁEGu, ulic* Grideck* 2 b .;
C.zwarlek. o godz 7.30 „Myśl .
P iątek , o  godz. 7.30 wlecz. „Bęben .
Sobola, o godz. 7.30 (wiecz .Myśl 
N iedziela, o godz. 7.30 v ieez. „Bęben . 
Poniedziałek , o  godz. 7.30 wiecz. „M yśl". 
vVloiek, o  godz. 7 30 w ieez. „Bęben .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* S łon iem *-
C zw artek, o godz. 7.30 wieez. .Zięć k a w a le r1'. 
P ią tek  o godz. 7.30 w ieez. , Z ięć k a w a le r11. • 
Sobota, o godz. 7.30 w ieez. '„Madi .
N iedziela, o godz 7.30 w ieez. Zięć kaw aler" . 
Poniedziałek , o  godz. 7.30 yviecz. „Zięć kaw aler" . 
W torek o godz 7.30 wiecz. Zięć k aw ,d e r '1.

lE A T R  A R T Y STY C ZN O -LITER A C K I „B A G A T E L A  ‘

O d saooty  3-go m aja  b. r. „R ygorozum 1 b iuetka . — 
Mr. Scott — Cleo de M erode —  E llyvone R obert. — 
,.Bs wu i lak ' farsa. Początek o godz. 8.30 wieczórC

EATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagim lońK * 11.
C zw artek, o godz. 7.30 w ieez. „Przykazanie-. Moj- 

esza ;

BOPiYof.AYs SALA ŻYDOW SKIEGO DOMfJ
Sobota, 17. .tnaja b r . ' ip godz 8-ej w ieczorem  

Koncert Operowej artystk i Zofii Fedyoźkow skiej i 
p ian isty , prof. Vluz. in sR lu tu  T . Szuciiew yrza.
W  p rogram ie  operow e <urje: ,Verdi, D ilibez. p ieśn i In­
dowe. iitw ory  Griega B lum enfelda. G lazm erkti. 
B ilety  sp i/,eduje i.N arodna T orhow ln". 11) 1

_ • • • •* • • •

DOM OTV \R T Y  . D zisiejsza lj. cz w ta tków  a, p re ­
m iera  św ietnej kom edji B ałuckiego zatpowisda się jak- 
na jlcp icj Św ietna obsada i s ta ra n n a  piecza reży se r­
ska zapew nia ją  tej nigdy n ie  starzejącej się kom edji 
znaczne pow odzenie. N a dzisie jsze p rzedstaw ien ie  a- 
b o n am en ly  są w ażne

..•MAZEPA" Z ŻELAZOW SKIM  w roli wojew ody 
pójdzie jeszcze tylko trzy  .razy. należy więc sk o rzy ­
stać ze posonności pobytu znakom itego arty sty  we 
Lwowie i u jrzeć u icydzicfo Slow ackiego w ystaw ione 
pierw szorzędnie.

/IĘ C  K A W A LER ". T e a tr  Niywośei rozbrzm iew a 
codziennie śm iechem  rozbaw ionej publieznośei. k tó ia  
żywo oklttskuje artystów  tej nafnow szej operetk i.

W > S IE D /E N IL  BADY M1E.ISKIĘ.I odbędzie ' się 
we czw artek 13. p ia ja  o godz. 6-1 ej w ieczór.

J11 1‘E E N E  PONII D Z E N Itj fZBY U A N D I.O W Ij.l 
1 PRZEM YSŁÓW  E.t we L w ow ie odbędzie się w  po­
n iedziałek  d n ia  19. m aja  3921 o godz. 5-tej popo łudn iu  
w sałi posiedzeń Izby. t

PO SK U TEC ZN EJ N A PR A W IE  MOSTU na B a­
cie pod ję ty  zosta ł z  d n iem  13, m a ja  br. ogólny n ich  
na  odcinku Sapieżanka — K rysłynopiol linji Sapic- 
żanka — W łodzim ierz  W ołyńsk i

RUCII W KASIE (IIO R Y C H  m  L W O W A  W 
MIESIĄCU K W IE T N IU  1921 B. Ogółem, zgłosiło się 
chorych  w  kw ietniu  w  am b n la to rjn m  Kasy 8872 
izo łn k ó w  i 2565 członków- ro dz iny . Do specjalistów  
sk ie row ano  5392 cho rych . N iezdolnych do  iprac.y było 
1362. z lego 530 ob łożn ie  chorych . O gólna sum a “dni 
leczenia w ynosiła  w  ty m  m iesiącu  21.815. na  jednego 
chorego  dń i leczenia 18.2 N aśw ietlań  kw arcow ych 
p o b ra ło  222 osób , posiedzeń  1255. K ąpieli e lek trycz­
nych  p o b ra ło  253 o sób  608 k ąp ie li. Z m arło  68 osób*, 
w  s/,pitaiu leczono  225 psób .

Zasiłków w gotów ce udzielono 86 m iljardów  195 
m d  jo  nów 789 tysięcy  pik . w  ro k u  pop rzedn im  49 
m iljo n ó w  387 tysięcy  457 m arek  R ecept w ydano  w  
kw ietn iu  12.894. N a  100 zgłoszonych chorych w ypadu

2ti p rocen l n iezdolnych  eto p ra c y . \v  m iesiącu  kw ie­
tn iu  w ydano  o ku la rów  i ćw ik jeróv. różnych systemów 
334 sztuk. O pasek p rzepuk linow ych  i b rzusznych  75 
szluk P ro tez zębnych w ykonano  23 szhik. . Badań 
krw i. p lw ocin  i moczu dokonano  u 123 osób. P rze ­
św ietlali ’ roentgen dokonano  ii .31 osób. Do 'I ow. 
W alki z G ruźlicą  odesłano  30 osób.

Z DZIAŁALNOŚCI '1 0 iY. W A LFS Z GRUŹLICĄ 
W E L W O W IE  YV kw ietniu  hi udzielono w orzy- 
chodni Tow  W alki z G ruźlicą  w e Lwowie, p rzy  ul. 
L indego 5. podczas 21 dn i o rdynacyjnycli 236 porad 
lekarsk ich , w  leni leczono 120 daw nych chorych , zaś 
now ych p rzy ję ło  116. Zabiegów lekarsk ich  w ykonano' 
956. W yw iadow czym i- odw iedziły  130 chorych w  dom u. 
E aborato i jum  w ykonało  36 badań : ’

1 W sana lo rjum  na llu to sk u  leczono 21 ctuirych 
pi zez 93 dni leczenia * :

■ C zynnych lekarzy w lów . 1,/ło 8. O bról kasow y 
v. lym  m iesiącu  w ynosił ,6,833.115.000 m kp

PROGRAM ZAWODU W S lR Z E .Ł E C k lC II W E 
1 W O W IE . D nia 16 fnajil bi P rzy jazd  członków Ko- 
m d tiu  w arszaw skiego — P róbne  slrze lan ie  od  godz. 
8-m ej. Godz. 17-ta zaw ody p iłk i nożnej 19 pp . — 
5 p. a ip na boisku six>i-lowvm 19 pp. t— Cytadela. 
Godz. 20-ta. Z ebran ie  tow arzysk ie  w sali T ow iiizcstw a 
Ntrzeleekiego .('strzelnica m iejska u! K urkow a. Cel: 
w zajem ne poznan ie  się  zaw odników  i gości, ortiz po ­
rozum ienie  się z pekcją rozryw kow ą w spraw ie zw ie­
dzan ia  osobliw ości Lwowa.

1 Dnia 17. m aja b r  Gouz 9.30 m sza  potowa na ' 
s trzeln icy  garn izonow ej. — Rozpoczęcie. zawodów o- 
znajm ione p rzez  wy.stiv.ul z nioźi(zierzu . - ’ S trzelanie 
o ;m istrzostw o ’ Lwowa. Godz. 19-ta: U roczyste
p rzedsl i'c ienie t T eatrze  W ielkim  („Panie K ochanku" 
Sołtysa). Ogólna zniżka 20 p ro t

D nia 18. m aja b r . : D n tg  dzieli zawodów Od
godz. 8-m ej do l l-lej tła Łzy ciąg strze lan ia . (lOcrz. 
Ht t a . K oncerty .muzyk w ojskow ych na p lacu  T argów  
W schodnich i p rodukc je  c lióm  „E cha". W stęp bez­
płatny , D obrow olne datk i n a  T S L . — Godz. 20-ta: 
Z ebran ie  tow arzysk ie  w K asynie O lieerskiem . pvz\ 
ul. F red ry  I. i

D nia 19. m aja  b r  T rzeci dzień zaw odów  Od
godz. 8-mc.j do 14-lej dalszy  ciąg  .strzelaniu i zakoń­
czenie  tegoż. <— Gotlz. 18-ta: U roczyste w ręczenie na-t 
gród i dyplom ów  n a  b o isk r sportow ym  ,19 pp t— 
C ytadela. Godz 21-a: .Raut w  yuluszu. W stęp za
zaproszen iem  i, w zględnie za okazan iem  legitym acji d la  
zaw odników  (kotoi różow y),-ć • ( . ( , ,  ■

KURSY W ALUT',1  AKCJI PRZEM YSLOW YC.lt. 
W w o lnyd i obr.olaeh obce w a lu tę  m iały wcczoraj ten ­
dencję  chw iejną . P łacono : d o la ry  9,390 -9.400. kanad  
8,800 :9.00u kor. czesk ie  270 272, lejc 10,500 - 17000
frank i franc. 590 600 funtę ltJ il.000  tys

N a giełdzie w arszaw skiej w czoraj no tow ano: do­
im y  5.16^-5.21. jltinfy (22.44 -22J65. U -.'f ra n c  za 100 
od  .30.05 30.i55, k o r. czeskie 15.18 15.32. li szwajc
91.10 92.30 liry  -23 23.20. b o m  zołtc 0 .7 0 -0 .7 ) .
m iljonów hę 0.40—O.aO pożyczkę doi 2.73 2.95 zł.

Akcje m iały  tendencjo  zw yżkow ą. Płacono ,(.ho- 
dorów od 6.90. Ćmielów I (ta to ' i 0.50, Oiko.s 4.60. 
Parowojzy 0 60 Pol. . N tifla 0 78. l 'o l. Iow . tnid 0.11 
i. ']M)ł. Rakszaw a ,3.80. S iersza elektr. 0.56. Siersz,, 
górn . 7, T eh a te  3. T esp  7.35, Z ieleniew ski 15.50 złf.

\ , . . p . ' "• * ' ' i '• "
CENY ZBOŻA. N b giełdzie zliożowej' we l.w ow ie 

w-czoraj by ła  zujicłna stagnacja. P odaż  była bardzo 
silna, iprzy zupełnym  b raku  ^popytu .

N otow ano bez tran sak c ji: p szen ica 19 -20.25. ży 
to .10.25 12,50. jęczm ień  1 0 ^ 1 2  ow ies 11.50-12 .50  
z ło tych .

Z N A L EZ IO N E  PR ZED M IO TY  DO O D EB RA N IA . 
Jeden z miejskie.)] ogrodników  znalazt na .W alach 
koło Województw-a p łaszcz  dam sk i, k tó ry  zdeponow ał 
iv  p o lic j .  M aks E rb e r  zdeponow ał czapkę akade­
m icką. k tó rą  zna laz ł n a  u l. K aźm ierzów :.kiej. zaś A n­
ton i S erafińsk i zdejKiuowat 20 m ili m arek , znalezio­
n e  na ut. S łow ackiego (Mojżesz B ernstein  znalazł do­
k u m en ty  Ylarji G n m o m an d  i m e try k ę  Micliała Yla- 
ła śn iak a . Na ul G ródeckiej znaleziono torelikę skó­
rzaną , D r. T ien e r znalz t ,w m ieśc ie  to rb ę  z 3 klsiążku- 
m i szkolnenu  Rzeczy znalezione .m ożna od eb tać  w  
'policji.

Z K RO N IK I PO G O TO W IA  RATUNKOW EGO M ar­
c in  I to rak , w'Oźntca na lit. Janow sk ie j dosta ł się pod  
kota wozu. p rzyczern  o d n ió s ł liczne obrażen i;.. O dw ie­
z iono  go do szp ita la  Jan  B ai.m  l-ównież w oźnica, 
zgłosi! Mę z podó lm em j obrażen iam i.

F ranc iszek  G esser w ieczorem  n a  Bogdanówce zo ­
stał po liily  i z ran io n y  p iln ik iem  p rzez  nieznanvcli 
sprawców  U dzielono h u  pom ocy . ,

PO DEJRZAN Y  O ZABICIE ZONY P o licja  at:e-

sziow ala 1-erdynanda S tarka, zam . p rzy  ul. R eya p o d  
l. 10, ju k o  podejrzanego  o pob ic ie  zony. k tó ra  w sku 
lek odniesionych  o b rażeń  zm arła  w  szpitalu  ‘ .

, .MĄŻ."' KTÓREGO ŻONA '  PR A G N IE ODZYSKAĆ 
Z PO W R O TEM . Anna Paw luk. zam ieszkała  p rz y  u l. 
Rntow skiego, d o n io s ła  (policji, że m ąż  jćj Mm jun. 
będący w ostaln im  czasie bez zajęcia, o tw orzyw szy 
przem ocą kufer. ' zab ra ł jej 200 n iu jo n ó w  inąrek . o- 
brąezkę, kolczyki i garderobę, w artości 100 inilj i 
u lo ln il się Ih*z p o d an ia  swego ad resu . ,

'.ŚCIGANI! SPEKUL ANTÓW  P P A S K A R Z Y . l-un- 
kc jonarju sze  po lic ji idbt w alki z lichw ą stv ierdzili w 
w !>>' różnych  sklejctcli b ruk cen i cenników , o ra z  
ujiraw iam t lichwy tow arow ej v skiepę- ’ korzennym  
M arkusa B lika p rzy  ul. A kadem ickiej. D on iesien ia  
r „ . " kupców  łych sk ierow ano  jto ‘ m ag istra tu .

CUDL M O C A IA L  P liZ E D  ŚM IERCIĄ. Jan  Dyli 
m ań ‘ nap raw ia ł w czoraj idach n a  gm achu S karbka, 
n rzy czem  zabezp ieczy ł p rze jśc ie  n a  chodn iku  z n a ­
kam i oslrzegaw czym i. E ljasz  Ic h n e id e r  szedł jeanak  
zagrożonem  m iejscem . W tym '-zasie .spadła p rz y ­
padkow o z dachu  sztaba Żelaznu tuż u «nóg przecho 
dząeego. k ló iy  cudem  tylko ’ ymiknąl śm ierci. !

POŻAR M IESZK AN IOW Y  W  m ieszkan iu  jeducj 
lokatork i w kam ien icy  p rzy  ul. Sobieskiego p o d  I. 9 

| w ybuch! g roźny  jłożar p o d czas jej n ieobecności. Są- 
j (siau W olt B eglik ier spostrzegł g rożące n iebczpieczeń- 
, siwo. oderw ał zam ek1 od drzw i zarnm iiętego m ieszka- '
ni: ' i ugasił o g ie ń . .................... ' | ; ' ■.-[

NIESZCZE.SCIK C lIO D /l W  PA RZE . . .  Adela 
T arczyńska , k tó ra  w uh n iedzielę  uległa nieszczęśli 
w em u w ypadkow i p rze jech an ia  sam ochodem  n a  ul 
św. Zotji podczas tej k a ta s lro ty  zgubiła szn u r pereł, 
b ranzo le tę  złolą i s reb rn ą  pam ią tk o w ą  torebkę z ipie- 
n iądzm i. Poszkodow ana p ro s i znalazcę o zdeponow.-mji- 
tych przedm iotów  w  po lic ji

Z A JEC H A ł. W O ZEM  M IĘDZY R EK R U TÓ W  Sm 
lig D ryl z U araszynow a. jjadąc tu rą  p rźez  ul. .Ja­
nowska., z m u s z o n y , by ł w ym inąć w óz tram w ajow y. 
U czynił to  n iezręczn ie , gdyż w jechał v m aszeru jący  
o ad z ia ł rekru tów , k tó rzy  niew yćw dezem  w zb iorow ym  
marssęu. rozbiegli się w około

S ie iżan l. prowad.7a.cy ten ouuziat, p rzy  jego p o ­
rządkow aniu  nie o d szu k a ł jednego rek ru ta , który 
gdzieś „zaginął ‘. W obec lego p o lec ił D ry k sa  odstaw ie 
do policji.

W YKRYCIE i SPR  AWCÓW KRADZIEŻY , P io tr 
Poznańsk i, areszlow any za -kradzieże pope łn ione  w 
sklepie  B ru m u  p rz y  ul. L indego  i F ab ian a  S chnap iku  

jp rz y  u l . 'T a ń s k ie i  i zeznał w  śledztw ie, iż osta tn ie j 
k rad z ieży  d o k o m ! do spółki z  A ndrzejem  Maliną, 
p o n rzed n io  aresztów  a nynp. S kradzione rzeczy w wię- 
Ks-re j . części (policja odebrał;.

Utojeurie okręiy franc. w Srtynl.
■rDAŃSK.: ł;». maja. ,(P a l.)  Wedlu wia-  

kkrmości z KoipiCnhagi do (rdyiti przynedzii' 
eKadra 4 -cii koti Lr Lorpw t o w o u francTtskiul* 
pod dow ódetw em  kapititna regaty Martina 
KoniELorjitedowce '.idadza - siy następnie do. 
Itiliawiy, itygi, Mewia. Szlokliolmfu i Chrys­
tian  j i.

I 1 A D E S L A M E *

Łeharz-dsnłjstaOF. Z. REH!fER
plac. Unji Brzeskiej I. 1 (obok Sokoła U) 44—G

w chorobach ząbów  i jam y ustnej.

M

U
J K R Ę G O W K A

SPfi£QZIELlll& ?B9C0IHHIKI)K RDŁE10U.
na— WE LWOWIE

s p r z e d a je  s w o im  e z io n k o u

r óżnego  r od za j u :  m a te r ja ty  
t e k s t y ln e ,  g o t o w e  u b r a n ia ,  
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Pa komuromKątji z a g r a n i -
szyszczmiie stusunkoui w policji i więzieniach

WaRSZAWA*. l i  ;ii) a ja ćel. w l.)  Dziś 
.jawili sio u piin. ..sprawiiedliwośc.i p. \Yv-' 
ganojWsKiegi) I o a a  Rarlicki, ' Ińebornian i 
Cnglieh i p rzedstaw ili  mu sz«r?lN sp-ra/W 
będących w’ zwiazUu /  wypad kam i krakow­
skim Poruszono m iędzy imiemi nagonki; 
Jia uwięzionych, uprawiana, przez jedno z 
pism krakoWiskkh, w  celu wrplynięc'a na 
opinię sędziów [przysięgłych, co koliduje z 
K o d e k s e m ' karnym.

Następnie1 delegaci poruszyli spraw ę o- 
slalnich w ypadków  w  więzieniach krakow­
skich a iw szc-zegól nośei wysta.pili przeciw' 
Iraklowaniu w ięźn iów  polilycznych, klórc  
urąga zasadom  IpiYćwa i kultury. Delegaci  
zawiadom ili  m inistra o rozpoczęciu głodów  
ki przez więźniów polilycznych w Krako­
w ie  z pow odu (Sckatur stosowanych przez 
,władze więzienne.

Tow arzysze  nasi zażądali pociągnięcia  
winnych do odpowiedzialności, pry.cezem, 
zwrócili uwagę .ministra na to, że obecnie  
oflbyiwa się w c a l e ,  Kumple kampania prze­
ciw Polsce1 z powodu złego traktowania' 
w ięźniów  politycznych.

P. W yganowski oświadczył w odpo­
wiedzi, żc przyslapi n iezw łocznie do z.ba-

I dania przedstawionych spraw i wjjda od- 
I pow iędnie  zarządzenia, i  * ‘
i W A R SZA W Y  11. jiiiija. pet. \v ł . ' P. 
Tugutl, który jest iprezesi-m subkomisji dla 
spraw kresowych fwyslosowal..do p. Pain- 
Ic\cg() leadera radykałów Francuskich) pi­
smo w związku z opuhi ikowan iem przed 
kilku dniami w części pras\ francuskie1!  
odezwy p. t : „Biały lerror w ' Polsce**. f \  
I ńugiill stwierdza, żc lego rodzaju uwagi 
uważa on za n ieodpow iednią  przesadę.

Sejm w yłon ił  specjalną komisję dla 
Z W atr una stosunków w więzieniach. \ \  ko­
misji tej zasiada Białorusin, p os łow ie  robo­
tniczy i chłopscy. Rezultaty picu komisji 
zostaną podane  p. Paitileremu, a o ilełiyi 
cześć komesj nic podzieliła stanowisko  
w iększości, p. Tnugutl zakom unikuje p. 
PainN reinn ew enlmdfte cotnim separatum.

WARSZAWA. 1 1. piaja (tef. w-1.) Jutro 
podejm ie swe prace komisja sejmowa' dla 
zbadania stosunków w więzieniach w ca ­
lem państwie

Urzędowanie rozpocznie zbadaniem  
'więzień T.v W arszawie, w  piątek uda sic do 
Białegostoku, a fw następny piątek do 
I w  owa

Swa* chce zniszczyć ubezpieczenie od bezrobocia.
WABISZ A WA- *a. m aja. ;iJai. . Aa w stępie Senat 

pow ołał * m iejsce  sen. Jackow skiego do T ry b u n a tu  
S tanu p  K aro la  K ozłow skiego, adw okata  z W arszaw y  
p o c z t nj p rzy s tąp io n o  do ustaw y  o zabezpieczeniu na 
padek  bezrobocia. •   .

Vi an ien iu  kom isji gospodarstw a społecznego i 
p raw niczej zdaw ał sp raw ę sen. Popow ski. przetlsta- 
wiajfu: pokró tce zasadv. na  k tórych  w dziedzin ie  za­
bezpieczenia na w ypadek bezroboi ia o p ie ra ją  się p ra ­
w odaw stw a innych  państw , porze ni przeszetlł do n a ­
szego p ro jek tu  ustaw y, podk reś la jąc , że w pierw otnym , 
p ro jekc ie  rządow ym  b \ tv  trzy' słuszne zasady, k tóre  
Sejm. zm ien ił. M ianowicie ustaw ą by ły  objęte zak łady  
za trudn ia jące  ponad  ó robotników  w kładki i zasiłk i 
ro b o t.lic /e  obliczano n a  podstaw ie przeciętnego za­
robku  robotn ika w ykw alifikow anego, w reszcie  p raco ­
daw cy ponosili -takie sam e ciężary, jak p racow nik , 
a  p ah .lw o  dopłacało  dw ie trzecie sum y  w płaconej 
przez !e oba czynnik i Sejm  zasadę tę zm ienił, a k o ­
m is ja  senacka eo  do tych w szystk ich  punktów  sta­
n ę ła  na  stanow isku  p ierw olnego p ro jek tu  rządowego.

w szczególności p r o p o n u ją c :a b v  państw o  ij  K iten  
w kładek  w płacało  po łow ę tego, co pracodaw cy , i ro ­
botnicy. ,y A; !*-Ą

Sen. Ntisioiek sprzeciw ił się eaHf.mu szeregow i p o ­
p raw ek. p roponow anych  przez kom isję  ' i p ro s ił o 
u trzym an ie  tekstu uchw alonego p rzez  Sejm . Po  p rz e ­
m ów ieniu  spraw ozdaw cy uchw alono w szystkie p o ­
p raw k i kom isji W ażniejsze z p o ś ró d  t \c h  |ropraw ek 
są : ubezpieczenie m a dotyczyć lvl'ko ronotników  od; 
lat 18. nie zaś, jak  p rzy ją ł Sejm , od lat 16. U staw a 
rozciąga się łydko n a  p rzedsięb io rstw a  zatrudniające! 
po n ad  § robo tn ików , jednak  g ad a  m inistrów  m oże roz­
ciągnąć jej dz ia ła lność  na zak łady  za trudn ia jące  m niej 
n iż  5. robotników  P onad to  sk reślono  art. 7. k tó ry  n a ­
k ładał na  p racodaw ców  w strzym ujących  z n ies łu sz­
nego jiowodu puch zakładów lub ograniczających licz­
bę ro lw lników , objowiązek dalszego op łacan ia  Wkła­
dek  przez trzy n astępu jące  m iesiące W reszcie przy 
jęto pop raw kę, w m yśl k tó re j w kładki są  obliczane 
w edług zarobków  robo tn ika  niew >kw alifikow anego.

Zagadka morderstwa przy ul Panieńskiej

2  dnia

t< ą u n i k r w i ,

Kio zam ontow ał J^em pertową, jeżeli nie zam ordo  
wała je j Sochańska, P rzed  n iesp e łn a  tygodniem  w 
łiim zt insp ł.uko.m skiego w obec R eprezentantów  p r a ­
sy  jn zedstaw iła Sochańska zc w szystkiem u .szczegółami 
okoiiezności. w śród  jakich  dokonała  zaduszen ia  l.em - 
pertow ej, w izja łokulri"  potw ierdziła w szystk ie szcze­
góły złożone, podczas wslęjmego śledztw a policyjnego, 
le n o  S ochańska przyw ian ie  się do zb rodni wobec, sę­
dziego  śledczego p . Witio.-zyńskiego odw ołuje 1 śledz­
tw o  staje wobec, ciem nej zagadki, czy m a do czy ­
n ien ia  z m orderczyn ią  k tó ra  chcąc  się bron.ć, cofa 
sw oje przyznanie , czy z h isteryczką. k tóra  n a 1 wzór 
b o ha te rek  rom ansów  k rym ina lny  ch b ierze w inę na 
( i-ebie. b y  ra tow ać  kochanków . iczy też jest ona li­
czę stnie-zk., zh rodn i w spóln ie  z inny m i spraw cam i, 
k tó rych  jedn  ik w ydać n ie  chce. T a  o sta tn ia  ew enlual 
ność jest najbardziej! p raw doiw dolm a. a  p rzem aw iają  
za tein szczcg ó łj złożone p a  potiCj! p rz e / Sochańską.

\ie jrodob ienslw  e.nt jest, liy k toś znając w ypadek 
1 jżbrodui tylko ze słyszeniu, .mógł opow iadać  z tak ą
o w c y /ją  w szystk ie  szczegóły, tow arzyszące m ordow i, 
j ik to czyniła Sochańska. Z drugiej strony m im o 
w ybitnych s ił fizycznych S ochańska n ie  m ogłaby się 
lak łatw o upo rać  ze .swą o fiarą , przecież la ofiara1, 
byłaby w ołała  o  ra tu n ek  choćby  o sta tk am i sil, a 
u lica  P an ieńska  n ie  jest znow u tak ,bezludna, by  
w ieczór o godz 10-tej n ik t w o łan ia  c ratunek  niet 
słyszał. Ktoś z a te m -m u s ia ł  [dusić L c .npertow ą k i  oś

. k i ś  inny tłum ił je j k rzyk  silą. Lecz ziiow uż przeciw 
K ochańskiej p rzem aw ia  len szczegół że na  szyj i l.ein- 
jiertow ej były  ślady odcisków  palców kobiecych

Śledztwo staje się co raz  [bardziej zawiłe.
Za k ilka  ylui odbędzie  sie p onow na w izja lokalna 

z u dzia łem  K ochańskiej, zarządzona p rzez  sędziego 
śledczego. Może la w izja p osun ie  spraw ę n ap rzód . 

O brony  Sochańsk iej po d ją ł się adw , M atkowski.

H M  m i H M M P H H H H

Strelk wliklentiiBzy a Bielsku.
W ARSZAW A 14. itta.pi. -  ;(A’. A \.  

W  Bielsku na Śląsku ('ioszyńskitit wyhurlir  
isln jk ptiziMiiyślc włókieimirzyrn. ItohO- 
t n i o '  żątltijti ;zt itwaanitt pttu- z p h ic ; im i  ro -  
hotnitcÓAY liulzkirli.

l Popularyzacja zdzlczzota.
, W ARSZAW  a  t 1. fmiąja. -  pA W .)  

I \ ‘ mi l ó l  O h ę o n y  Przc t t iw ^a no w ej  o g ł o s i ł  o -  
z w ę ,  w klótT.j zchi ji' spr;iA\ę‘ z d o l y c h ę z t t -  

s o w w i h  sAvyt.li ,n'ac i za j iowia t la  o l w a r c i A  
>v 1-sztt‘j JpoJÓiwłe czt '1'w'ioa w y s l a w y  cotutii, 
IJioińilićfA-zaKtiji z a d a ń  kom ilć l t t ,  . k t ó r y  z a ­
m i e r z a  WkrólitH1 p r z y s t ą p i ć  d o  I m d o w y  o m a -  
chtt in s ts  lu lu  Rfzrr iwoazoAYono.

ju z  po raz drugi za czasów swego urzędowa* 
nia zrobu prezydent Wojciechowski przy Krą nie­
spodziankę reakcji. Pierwszy raz gdy zatwierdził 
wyrok śmierci na Niewiadomskiego, drugi raz gdy 
nie zatwierdził wymku śmierci na Bagińskiego 
i Wieczonrawicza Żadna krwi reakcja oa różny 
sposób komentuje tę -• decyzję p "ezydenta I  tak 
p. Hieionin Wierzyński w „Giosie Narodu“ pisze, 
że powodem tej łask! był św. Stanisła w, który jest 
patronem prezydenta rtzeczypospoiitej

j  Posłuchajmy, jak to p. WierzyńsKi formułuje. 
„Pan Prezydent prawo laski stosował dotąd 

w rzadkich wypadkach. Teiaz jednakże zaszedł 
dziwny (?) zbieg okoliczności, na Który z wielu 
stron zwracano uwagę. Pan Prezydent decyzję swoja, 
powziął w przeddzień swych imienin; gdyby ona 
wypadła inaczej skazańcy pozostaliby w dzień św. 
Stanisława, w dniu imieua Prezydenta, — roz­
strzelani ... Ten wzgląd odegrał poważną rofe...

A  możeby tak uzepełmć filozofowanie p. W ie­
rzyńskiego jeszcze jednem pytaniem: Dlaczego sąd 
najwyższy nie wydał swoj ostatecznej decyz;.i na 
kilka dni przed św. Stanisławem atbo w kńka dni 
później ? W  tern coś musi być... ' - <

„ eszcze bardziej krwiożerczy niz „Gios Na- 
iOdafc jest inny pobożny organ rnkcji mianowicie 
„Kurjer poznański", który mówi wiele o rozgory­
czeniu opinii publicznej całego kraju („opinią pu­
bliczna* jest tylko reakcja!) i konkluduje: Prawo 
moralne natłada obowiązek na Prezydenta Rze­
czypospolite., aby być zawsze w zgodzie ducnowej 
z opibją Narodu, (naróć to „oniM) którego jest 
pierwszym obywatelem, a zarazem i pierwszym 
sługą. Nie Rzeczpospolita bowien i jest dla ludzi 
piastujących w niej najwyższe urzędy i godności, 
de oni, spełniający w niej w»żne i odpowiedzialne 

funkcje, są dla Rzeczyspospolitej**
Jak widzimy reakcja poczytuje prez. Wójcie 

chowsklemu za błąd ciężki, że okazał się poprostu 
ludzkim wooec skazańców, którzy bądź cooądź są 
zagadkę dla sądów. Z drugiej strony reakcja pada 
plackiem przed tym prezydentem za jego mowy po­
znańskie zaprawione sosem wojowniczo-szowini­
stycznym. O niewdzięcznicy! ■

S p r a w y  p a itjjf le ,

V /  Stryju  odbędzie się we czwartek 15 hm. 
o godzinie 5-tej popołudniu w sali p M ay r̂a

P o s e l s k i e  Zgromadzenie  K o b i e t
z porządkiem dziennym ,

fcdanla Kobiety w Państwie Połstaem-
Reierować będzie posłanka Jow s Zofii* Praussową

z Warszawy.

Towarzyszki i Towarzysze! Jawcie sią licznie,

* :. SZKOLĄ SG( J \ l . l S T U :z . \ A  \Y BOBYSLfj 
Vi 'U  I D H O IIO IO  OZU odbędzie się v niedzielę, 18
b. m O statn i A wklad Iow. Dr. I le rseb ta la  nu Isnial
,,1’rądy  nui lująe.e jio lską k lasę  p iae.u jącą ' .

Po w ykłuuzie dyskusja , w k tó re  _wziąć- tnogą 
udział la k /e  niec-zlonkowic P a rtji

S ek re ta rja t P . P . S .
  %-• • . ,___i >1

Baczność Tow ur BorysKawitti
sob otę, 17. ttnajti ń. .r. o  god zi.tie

7 .męj w iw -zór, w  D om u L it ( k v \v v n i  odbo-

UłlEC K O B IET
z r e f o r t i U t n  poshi Iow PRAUSSliW ldl

•W n ied z ie lę  f 8.' maja. o go<lz. 10-1 ej 
r;*,iio oik-/-\i dj-. Iow. H^iRSZTALA mi tem at  
„Socjalizm a kom unizm '.

AY n ied z ie lę  18. m aja o godz. 5-łej |>op 
w Domu l.udoAvym, o d b ę d z ie  s ię  od czyt  
D łu g o szo w sk ieg o  na lem al „P ro le ta rja l w  
w .,le'e o wYZAYolenie4'



„D Z IE N N IK  LUDOW Y" Nr. 111

K IN O  L E W  i P* J>2iś e n r a r t e k  15  b . m . i^T" J ? R Ł l» ik r* A  S e  sztuki.
6 -c io  a k to w y  m o n u m t n t a m y  f i lm  s p o r t o w y , s z w a jc a r s k ie j  w y tw ó r n i p . Ł : j  Wysiawi bieżąca w To*. Sztuk Pięknych,

Cuda świata i lodowego
łdjęc ooKonano; w Scnwarzwaltlzie, Tyrolu i Szwajcarji (Jungfrau) i w innycb uroczych miejscowościach.

Prceciw notu/ornym alarmom lizienniKarsKim
7. w o j e w ó d z t w a  w  o h  ński(-n(i o h  mi i -  i 

je m y  fia st. p i s m o : ........................................ i
Ponii waż od .pewni go czasu poszczegól­

ne organa prasy polskiej i-inrieszł-zają alar­
mująco wiadom ości » rzekom o kalaslro,;- 
lalnym sianie l).-/pie.ezenstw a publ ir/nego  
na W oiyniu , które ,nadto w większość. wy-  
paldków nie są oparte na źródloAwch in­
formacjach, a u.ekiedy wprost fałszywe  
noszące cechy niemal złośliwego zm yśla ­
nia, przeto proszę  o przyjęcie do w iado- 
mośei poniższych uwag.

Trudności, jakie ,m« przed sobą 'cło 
zwalczania administracja' ipaństwowa na 
kresach iwsrhodmch Wogóle, ia zatem i na 
Wołyniu,-'"'aby m ódz doprow adzić  do zu­
pełnego i należytego uporządkowania tu 
slosunków w e  w sz i lk ic h  dziedzinach życia  
pąńsfwoswegó i iSpole,eżnego, są ogólnie zna­
ne. . .Yajwiększemi wśród nich jednak są: 
olbrzym ie wprosi obszary, leryior jalne tu­
tejszych jednostek adminislrar.y.,11 yeli po-, 
wiatów , brak odpow iednich  .środków ko- 
mimikucyjnyrh, Lak w postaci należytej b e  
».i dróg kołowych, bityi h, jak odpowiedniej* 
do potrzeb zarządu krajem sieci telegraficz­
nej i telefonicznej. Braki te jednakże nie 
mogą być, niestety, a pow odów  natury fi 
lutnsowej, usunięte (doraźnie i sanacja tych 
slosunków trwać p ęd z ie  jeszcze przez czas 
dłuższy. __

Tymczasem bezkrytyczni podaw anie w  
'pra.be. w iadomości o słanie bezpieczeństwa  
dostatecznie niesprawdzonych lub zgoła fał. 
szyw yeh \vv-\Yotuji Iskulkt wręcz przeciwne* 
i dla interesu pa ństsv owego w ysoce  niepo-, 
żądań1# 1

W szczególności wiadom ości lego ro­
dzaju, jak bp. niedawno * kolportowana  
przez prasę iwnr.s/.awyską informacja o ■rze- 
komem zjawieniu isię w pow. RóAvienskńn: 
bandy ;,ata,mana“ Dom ańskiego lub innego 
tego rod/.aju bohatera Muchy - Michalskie-, 
go'wy-wołują :

1 \ Szkodliwy popłoch  wśród bezpo­

średnio zainteresowanej ludności, który, rut 
mo, że  ludność ta. tego rodzaju napadem w 
rzeczywistości nie ulega, podryw a wśród | 
niej /.aidania ido w ładz i w  w ysokim  stop- , 
n iii utrudnia jm akcję tropienia i unieszko  
dliwiitniji tych (elementów zb.roduii zy< h, ja |

w*kie tu w  V zeczywistości, podobnie jak 
"innych dziem icaeh kraju i w innych p a ń - : 
słwiteh, istnieją i działają, tęcz w  zgoła nie j 
w lynch iwyolbrzymionycłi rozmiarach 1 jak j 
poda je prasa o ■ !

2) Następnie w iadom ości lego rodzaju i 
utrudniają władzom  (ściągnięcie z cen tra l­
nych dzielnic państwa lepszych i bardziej 
w yrob ionych  sił urzędniczych, gdyż każdy 
lepszy urzędnik, jozy to w W arszawie, czy 
Krakowie, naczytawszy sic w prasie w ia d o ­
m ości o Iragiczncm położeniu rzeczy' we 
w schodn ich  w ojew ód zlw aiłi ,  raczej godzi 
się. na isponsjonowunie lub utratę posady, 
niż na przeniesien ie  na k r e s y . —

3 )  W reszcie pow odują  o n e  w ysoce , u- 
jeinne skutki ekonom iczne, J \apaał bowiem,  
który do swej ' wórczej działalność i p o ­
trzebuje przedewszystkiinn bezwzględnego  
spokoju, unika (wszelkiej styczności z k ie-  
sowem i p rowinej a n  i.

W korcu kila zorientowania z;fwriada- 
iiibimy, że'Mueiltla - M;ie,hal]sk.i i jego banda, 
jako laką. (nigdy na terenie W ołyn ia  Wogóle., 

jam też na terenie powiatu Uówuensk jgo, 
nie operowała Również na terenie pow. 
Rówirńskiego nigdy nie operdwał żaden 
„atalnan" Domański, którego banda,, skłas 
dająca się z 2 osób, nieliczna zresztą, prze­
bywa na b renie powiatu W łodzimierskiego,  
lecz jest energicznie tropiona w eelu zu ■ 
pełnego jej zlikwidowania.

Do uwag tych dodać należy, że w  d z ień - 
nikaysfwie w ytw orzył ,się •obrzydliwy typ 
pism goniących ;za jsćnzacją, które zm yśla ­
ją aąjpokwo-nilejsze wi akiom ości .aby po- 

zytiność swoją .wzmocnić. A skutki ty-fch’ 
alarmów są najfatalniejsze.

Whdokr pomnożetr a  ze ru  dla wojen.
Wynalazki dokonane w Ameryce już po woj­

nie światowej, sprawiły, że od czasu zawieszenia 
t. m doniosłość strzaiów armatnich została tam 
pudwojona. szybkość samochodów' ciężarowych po- 
tri jono, s ła  wybuchowa bomb aeroDłanowych dzie­
sięciokrotnie w zrosła. Samochodowe pociągi arty­
leryjskie" z szybkością niemal pociągu kolejowego 
mogą obecnie kursować. zarówno po bagnach jak 
i grzę-kim piasku.

W czasach ostatniej wojny karaniny ręczne 
amerykańskie „Springneld" byty uważane przez 
wszystkie armje jako najlepsze. Dz ś us ąpiły miej­
sca zarówno w doniosłości .-trzału i wagi karabi­
nom półautomatycznym, istnym zabawkom, które 
od żołnierza mo wymagają nabijania ani wyrzuca­
nia gilz zużytych

Nośność kuli karabinowej została do iniesiona 
z d l 5 0  na OOOO metrów. Obecnie nawet pluton 
strzałów piechoty będzie w stanie zarzucić nie­
przyjaciela nieprzerwanym strumieniem kul. których 
budowa uległa radykalnym reformom,

To samo i w tymże stosunku dotyczy karabi­
nów maszynowych Przedtem żołnierz poruszał cyn­
glem p-zy każdym wystrzale, tetaz cynglem otwiera 
tylKO lub zamyka akcję sTzelania bez przerwy.

Udoskonalone działa i polsk i pozwalaja dziś 
razić wroga na odległość 3D.0.0Ó yardów.

W annji amerykańskiej nadzwyczaj ważną 
rolę odgrywać będą spęcjalnie tworzone przy każ

dym pułku oddziały dostarczycieli amunicji wstę­
gowej do ręcznych karabinów automatycznych.

Wyna^ziono . również armaty specjalne do 
ostrzeliwania aeroplanów7. Udoskonalono je o tyle, 
iż gdy przedtem dawały 100 strzałów na minutę, 
obecnie dają do 1500 strzałów.

W  Ameryce aeroplany już są zaopatrzone 
w działka 75 milimetrowe.

Poczyniono również ulepszenie aparatów do 
wysłantU w przestrzeń -pocisków elektrycznych fa­
lowych, oraz bomb z gazami trującemi.

Żądający o i Europy pokoju wielki kap:tał 
amerykański w ten sposób przygotowuje się do zdo­
bycia reszty złota na świecie, 60n/o tego złota już 
posiada. Wtóruje mu wielki kapitał europejski. 
Tym którzy paść mają łupem tych zbrojeń je­
dynie zasady socjalistyczne mówią jakich dróg 
winni się trzymać, aby zachować pokój Europy.

, M oka.

II.
PRACE m a l a r s k i e .

Ciekawą rzeczą Idlą widza są prace, nui- 
IMjn.-sk.ie rzeźbiarza, lut) odw rotnie  Możn.n 
piieirwiastki jednej z tyeih sztuk na drugą, 
śledzić w ów czas, jaki w p ływ  wyw ierają  
Malarskie prace lam y l)r e \ le ró w n y  mają 
ęJinlrakleryslykę, zwłaszcza w  |>ortrclach. 
,yoc.ziH‘.k'( dekoratywności i bardzo dolnnt 
(Niezwykle wiele ^ni.iku i umiaru arly-  
slyiaziniego wykazuje „Portret imalki".

K om pozycje Anieli (Aarjiow.sLiei z dn-  
tgiTesoW aty s z c z e r z i  z w ie d z a j ą c iy e l i .  Widać 
W. ruch  wyobraźnię, m a l a r s k ą  i d ą ż n o ś ć  d o  
oryginalnego ujęcia tematu -

Dwa p e j z a ż e  p a - z e d s la w ia j ą e e  d o j n o -  
s t w o  o k r y t e  w i u o g r i n l c m  ś w i a d c z ą ,  żc. a r t y ­
s tk a  k o l o r  ,ko< h a ,  k o lo r u  s i ę  n i e  boh, m ó -  
wi:pc gAvarą . m a l a r s k ą )  i u m ie '  zestaAYiać 
Ś m ia łe  t ł a r w y  av s y m p a l  c c z n e  h a r m o n .je .  
'Mniętj do.t>ry jest p e j z a ż  z im oAvy, z a p e w n e  
jeJden z  W c z e ś n ie j  s z y c h .  - * '

Za naj-szezęsliwii-gj p om yślan ą  i w y k o ­
naną uWażani kom pozycję  ,.Zw: istowanid . 
Mamy tu :rzecz ty lckroć ppracowywajią  
przeż. artystów, że wszelką now ość należy  
powii.ać bardzo sympałyczaiie Nowośeją  
jest ht n iczw \rklc mile. tło pejzażowe i 
Wogóle ujęcie postąd , jakkolwiek a> . eha-  
rakłerze ludowym , używanyn i umianym  
przez w ielu artystów -'jednak Drzepojonym  
jakim ś indywidualnein tchnieniem' i yfy 1 i-m. 
Tło pnoniiennie jaksne., seledyn tm.jnej zie- 
leżili, i subtelne bą.r.Avy kwiecia, postać D zie­
w icy  z przędzi\A-nym wdziękiem  a zarazem  
poWagą otulonej >plywa,j;y-a. w Iren eliuslą 
|tvpa(z z i] i ostać i ą .: ir i -1 unrio la zanysoAvaną o r y ­
ginalnie: — tw orzą eałośi ogrom nie  poci t 
gającą i przeuuiiAA;ia.jącą do wyobraźni.

N ieco  za  m a t o  j a s k r a w i ę  ŚAvier,i s ł o i .  
c c  w  p e j s a ź u  p r z e d s l a w i a j ą e y m  d z i e w e z y  ci 
n ę  n a d  r z e k ą  —  k o n t r a s t y  ś w i a t ł a  r ie  
« i a  s i l n i e j s z e ,  W y s z ł y b y  n a  k o r z y ś ć  -o b r a zo  
•w*i. Z Wy-staAvionytćh p r a c  Anieli ( . ż a r n o w- j 
skie.j A vyn ik a ,  ż e  j e s t  m a l a r k ą  d z ie ł  m i. s z u ­
k a j ą c ą  s p o so b ó w  W ł a s n e g o  w y p o w ied ze ń iu 
s ię .  1

A nna  H a a i ia n d -  / la ją ezk o w sk a ,  w pej­
zażach ze  Spalało, daje również w inżcuir  
niżwe, nietylko w  sposob ie  patrzenia, ale  
nawet Kiecłinieznego wykonania.

, Są to oświetlono 'gmachy, za łom y ulic. 
uliczki lajcimni-cze, które, niejeden malarz  
żdiejimował z upodobaniem , ow iane jednak 
jakąś odrębną atnmsferą

Może dzięki pierwiastkowi mieli-klnal-  
ui,mu. Który u tej artystki przesącza |>ier- 
Wsze w a ż e n i e  przez filtr własnego indywi-  
duaJizniu i 'zaprawia i impresjonistyczne Ir.  
n u d y  pie.rWiasikiem niepoAASzednim.

) Mai ja ('.liijlńńsku,  Idała s i ę  ju ż  n i e j e d n o -  
k r o l n i e  p o z n a ć  ' . ja k o  sAYietna m in i a t u iz A  
stkaM. , . i

Subtelność, wdzięk, popraw ność w  am - • 
ki>Ava, s ly low y (koloryt, wśz>«stkic cerhy ide­
alnej .miniatury posiadają  jej prace s N:f 
(ąiły;ce.ne.i, Avystawie !są też i pejzaże mi-  
matupy, niezAvkle delikalne i pełno oso-i 
IiliWego wdzięku.

Mar ja  / /  ausnerołUu.

k o m u n ik a t .
X WOLO (.K OliRA FÓW  U ,1. K. \VK I.W O W IK . 

Odczyl I)r. k az im k M ii T ys/kow skn-go, uczestniku prac 
1’olskicj K om isji Rcw indykucy j,nej w Pctcrsbui-gu 
..Pclcr.sbiirg w czorajszy  i dz is ie jszy ' odbędzie się dnia
17. inaja (sobola) o  gotlz. 7 w ieczór w sali In Myl ti-lu 
(ioolo^ieznego. ul. Długosza K. B ilety w cześniej <ln 
nabyi ia w K siążnicy • Polskiej, ( '.zarn ieekięgo ' 12.

JC otatki adustłjC /.rb .
ŁAflź zdobywa się n> własną Gńlerję Sztuki. •i
Z in icjały  wy osób 'p ry w aln y eh , p o p u l t j  p iżkz I 

niag islra l, F ó d i zdobyła się n a  w łasną G alerję Sztu k i. 
pom ieszczoną w  m ie jsk im  Salonie Sztuki. jednym  

'z  budynków  m iejskich , w jparku im. S ienkiew icza.
C.ały lokal, m ogący zm icśoić (około 1000 dziel sztu­

ki. u ko ińzony  bedzie. i o lw arty  w li.pcu. O becnie część 
' jego jest gotow a i w n ie j niistąipi oIw arcie pierw szej 

.ysław y obejm ującej p race  artystów  łódzkich, wyslu- 
w ę Z dobnictw a Polsk iego" z W arszaw y, oraz wy- 

1 s la b y  bieżącą. Z arząd  lego stałego Salonu w szedł 
w po rozum ien ie  ze zw iązkam i ąrty .stycznym i w- kraju  
i zapew nił sobie ich '.d z ia ł w  w ysluw acb bieżących
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Jra.dyczność nie pow inna prowadzić do za­
mykania oczu na niehezpieczeiisl*a. Pod­
stawą szczęśliwego związku małżeńskiego 
jest zdrowie, ten skari) największy człowieka.

Tylko dwa dni Porzućcie fałszywy wstyd! Zajrzyjcie w oczy 
• nagiej prawdzie. Wszyscy ogół cały, nie­

chaj pozna odpowiedzialność, ciążącą na każ­
dym, kto wchodzi w związki małżeńskie,

W s o b o t ę  dnia 17-go i w n i e d z i e l ę  dnia 18-go m aja. b. 
U N IW ER SY TET  LU D O W Y w yśw ietli w K inoteatrze

■£^r~ W ie lk i  u ś w i a d a m i a j ą c y  f ilm  w 6 -cmi a k ta c h  p. t.

HYGJENA MAŁŻEŃSTWA
Początek w sobotę o godz. '/.j5, a w nieuzielę o g. 4. Wsięp dla pan na D a lk o r . ,  dla mężczyzn na  parter.

p o z n a ł
Dla lwowskiej „Trybuny" organu tzw. Związku 

proletarjatu chje-.ska „Rzeczpospolita" służy za 
niewyczerpane źródło iniormacji. Korzysta z fi ich 
skwapliwie także i wówczas, kiedy chodzi o rzu­
cenie ordynarnych inwektyw i oszczerstw w stronę 
socjalizmu i P. P. S

Pozwolimy sobie tedy dzisiaj i my na zacy­
towanie parę ustępów z wywiadu berlińskiego 
współpracownika „Rzplitej" p. Korab - Kucnar- 
skiego z Pawłem Levim, który od r. 1921. aż do 
kongresu w Halli był przcwódcą pertji komuni­
stycznej w Niemczech. Forma wywiadu daje gw.i 
raneje względnej przynajmniej bezstronności i w przy­
bliżeniu bodaj daje reprodukcje ciekawych i cha­
rakterystycznych wspomnień jednego z czołowych 

„do niedawna komunistów
Pan Kucharski zapytał na wstępie o podłoże 

■ostatniego zwycięstwa komunistów - w Niemczech.
Leri odparł:
— Partji komunistycznej ? Wszak jej już 

niema... Niema komunizmu J es  najwyżej zmowizm
— Czyż nie jest to gra słów ?
— Nie proszę pana... mówię najzupełniej po 

ważnie... Nowi ludzie przejęli naszą firmę, ale nie 
pozostało tam żadnego dawnego człowieka. Opuść, 
liśmy wszyscy partję: B-andel i Klara ZetKin, 
Wemher i Falstenneim...

— Czy nie może mi Pau objaśnić dlac/egu 
Pan wystąpił ?...

— Dlatego, proszę Pana, ze azisiai komuni­
sta to nie jest już nynajmnicj jakiś idealista, wal­
czący o swoje słuszne czy nie słuszne zasady, to 
poprostu lokaj Moskwy, lokaj tego kretyna Apfel- 
baurni, biorący za to do łapy grubsze pieniądze... 
Na taką rolę żaden myślący człowiek nie mógł się 
zgodzić...

— Jednak zgodzili się?...
— Zgodziły się właśnie indywidua me my­

ślące. jakieś męty społeczne, ludzie bez nazwiska, 
bez przyszłości, .wykolejeńcy..

— 1 otrzymali 3 miljony głosów...
— Nie trudno o to gdy się wyda w tym celu 

setki miljonów... Sumy wytozone przez Moskwę, 
podczas wyborów były wprost nie do wiary olbrzy­
mie. To samo zresztą będzie we Francji...

— Czy może mi Pan powiedzieć, jaki był bez­
pośredni powód pańskiego zerwania z Moskwą?...

—  W roku 1921 próba zbrojnego powstania 
proletarjackiego w Centralnych Niemczech. Rylem 
temu przeciwny. Moskwa pokierowała ruchem wbrew 
mojej woli i poza memi plecami. W roku 1923 
w Skksónji i Turyngji spróbowali moskwicze eks­
peryment ten powtórzyć. Mówili o wystawienia 
sześćdziesięciu tysięcy gwardji proletarjackiej: obłęd, 
megalomania, dziecinnada, Naturalnie ystawili 
wszystkiego sześciuset 'ludzi, którym pół kompanji 
Reichswehry dało sromotnie w skórę. Obeszło się, 
chwała Bogu, bez wojny cywilnej. Ale miara się 
przebrała i reszta członków partji wtedy wystąpiła. 
Pozostały same warchoły wpisane na rozkaz Mo­
skwy od 1920-go i 1921-go roku..: '

— 'I cóżóRunierzajj, oni teraz robić?...
— 'Światową rewolucję! Bardzo proste. Póki 

żył Lenin trzymał ■ on Zinowrewa-w ręktr. Posta­
wił on go na tem stanowisku, gdyż -potrzebował 
kogoś głupiego, ale śleDO mu Posłusznego Dzis 
Lenin umarł a ten „minus haber.s" (znam go od 
lat 15-tu) pozostał z kolosalną władzą, a raczej 
z kolosalnymi kredytami. Można zatem powiedzieć, 
ze dzis komunizm, zarówno w Niemczech, jak i we 
Francji a pewnie nawet i w Polsce (aczkoiwiek 
uun odbywa się to na minimalną skalę) przestał 
być objawem społecznym wewnętrznym, natural­
nym. Jest to jakiś obcy grzyb, nie mający nic 
wspólnego z potrzebami danego kraju. Rezultatem 
tego jest, że będziemy nieb w Reichstagu sześć­
dziesięciu kilka drabów, którzy tak się nadają do 
przemawiania w imieniu ludu, jak recydywista-zło- 
aziej kieszonkowy do odprawiani0 Mszy świętej...

E  sali sad ow ej

Przegrany skandaliczny proces PKO.
.lali sh-szin-mi są nasze zarzu ly  co do szkód, ja ­

kie PKO. w yrządzi, państw a i społeczeństw u, św iad­
czy m iędz\ lylu p rzy k ład am i iow nież  proces pra:«>- 
wy. klóry  się m iał fodbyć p rzed  przysięgłym i w K ra­
kowie- pizc-.e-.iw llu.ier. keirj. C.oeLz.

Piisnio lei imijfc&dio arlyku l. prze-elslaw tający, ze 
w ysol.i dygn ita rz  PK O. p. Z ieliński. I). o ficjał są- 
ielowy. a  krew ny rozum ie, « ię  p. Lindego. jest ele-lrau 
wen*. D ygnitarz  len. jeden  {/■ wielu It-gp sam ego ro ­
dzaju  pttzy 1’KO. i .stosunku elo p. Lindego, > i- 
sKarżyi redak to ra  le-go pism a p .szczcp.insku-go. Kie­
dy jednak  przy: zlo elo rozpraw y, nie- staną ł elo niej. 
an i oskarżwciel, ani jego izaslępca. Kiedy sąd zapytał 
adw okata p. dr. Kolodziejeezyka, dlaczego się nie- jawi. 
odpow .e-dzial on telefonicznie, że osław iony  len czło­
nie.k rodziny  p  Lindego polecił mu telegraficznie. aby 
cofnął oskarżę-nie-. Stale) się ,tei dlatege). iż ten rycerz 
kwitnącege) w Polsce pj-ze-my Ku w zbogaeania się kosz­
tem. publicznym . m u s ia ł p rzynajm nie j w len sposób 
ralow ać zarów no siebie, jak PK O. P. Szczepański roz­
porządza bow iem  o lbrzym im  m alerja łem . dow odzącym  
słuszności jego zarzutów . A m a lerja ł len p rzedstaw ia 
jiie ty lko  nad u ży c ia  ,p Z iem bińskiegc. lecz u  PKO 
sam ej.

Mils/.em ini by ło  ,ponieść jw lei, p iosób  klęskę, 
jak sta ło  się to Rv naszej spraw ie ku bezprzykładnej 
kom  prom i (acj i M inisterstw a poczt, w zględnie genera l­
nego  je-.j d y rek to ra  j p .  M oszczyńskiego i Icgpinu jego 
„.szanownych ; tow arzyszy.

P. K. O. prostuje.
W  numerze 97 z dnia 28. IV. b. r. ukazał 

się artykuł p. n. „Folowauie P.K.O. na naiwnych 
nie ustaje", zawierający fałszywe przedstawienie 
działalności Pocztowej Kasy Oszczędności. t

Powołojąc się na art. 19 Ustawy Prasowej 
z dnia 18 grudnia 1862 r. (Dz. P. P. Nr. 6 z r. 
1863), prosimy o'zamieszczenie poniższego wyja­
śnienia :

Obrót oszczędnościowy PRO , zorganizowany 
w 1920 r., początkowo obejmował przyjmowanie 
wkładek aaasyłanych przez konsulaty w St. Zj. A . P. 
Emigranci, przy przekazywaniu pieniędzy do kraju, 
wymieniali miejscową walutę (dolary) na marki 
polskie i dawali polecenie złożenia otrzymanej su­
my marek polskich na książeczkę oszczędnościową 
P. K. O.

Otrzymywane od nadawców przez konsulaty 
sumy dolarowe pozostawały do dyspozycji Min. 
Skarbu, nie wpływały przeto do PKO.

Głównem zadaniem jednak PKO. dotychczas, 
w obec ustawicznego spadku naszej waluty, było nie 
gromadzenie drobnych oszczędności, lecz tworzenie 
rezerwy kapitału przez rozwój obrotów czekowych 
i bezgotówkowych.

To też na rozwój obrotu oszczędnościowego, 
do chw ili nstaleuia waluty pulskiej?jPKO. nie kła- 
idła specjalnego nacisku.

W  roku 1923, po wypuszczeniu przez Min 
Skarbu ■ 6 °/o Bonów Złotych. PKO. wprowadziła 
oszczędności złotowo, wzywając wszystkich posia­
daczy książeczek oszczędnościowych do przemiano­
wania oszczędności markowych na zlotowe według 
kursu, ogłaszanego przez Mm. Skarbu dla 6% 
Bonów Złotych. Z chwilą rozpoczęcia ogłaszania 
przez Ministerstwo Skarbu kursu frankę waloryza­
cyjnego (od 1 go lutego 1924 r.) PKO zastosowała 
ten kurs dla oszczędności zlotowych*

Wzywając w roku zeszłym posiadaczy książe­
czek markowych do zamiany ich na złotowe, PKO. 
działała w myśl interesów wkładców.

Nieprawdą przeto jest, jakoby PKO. osiągała 
zyski drogą „wyzysku i zdzierstwa* w stosunku 
do wkładców, jak to głosi autor a-tykułu.

Nieprawdą jest również, jaKoby urzędnicy 
PKO. „finansowali pieniędzmi powierzone®! PKO.* 
jakikolwiek bauk, gdyż Komitet Dyrekcyjny zasa­
dniczo nie udziela kredytów na kapitał obrotowy 
baukó\y* a urzędnicy PKO. wogóle nie mają pra­
wa decydować w sprawach udzielania kredytów.

Kredyty zaś udzielane są przez Kumitot Dy­
rekcyjny PK O . w składzie: 2 eh delegatów Sejmu, 
2-eh delegatów- Min. Skarbu i 2-eh delegatów Min, 
Przemysłu i Handlu po szczegółowem rozważeniu 
wszystkich okoliczności danej sprawy.

P ”ezes: w z. Żelechowski.

Z Sysia na!!czysie(slifeg(P.
• <łr. - f h  i

W dniach 17. i ,18. bm . odbędzie się m c  L w ow it 
jvy sali InslytuUi Technologicznego, ul. B ourlarda  I. 5 
II p ię tro , II. Z jazd ta-legat ów Z w iązku P. N. S. P 

Na Zjaździe tym  om aw iane będą spraw y pierw szo 
jizędnbj wagi. a to: 7-m io k lasow a szkoła pow szechna 
jako  Fundament ed u k ac ji , mu-odowej* O św ia ta ' poza­
szkolna. P ragm atyka  służbow a nauczycieli szkól w s/ei- 
kiei kutegorji. „

Sftoclziewany jesl bardzo  liczny zjazd delegatów. 
„O gnisl -. województw W schodniej M ałopolski Kwa­
te ry  dla delegatów  urządzono  ,w szkole m ęsk iej im ( 
K onarskiego, id . L eona S ap ieh y  gdzie należy się 
zgłosić zaraz  po  p rzy je id z ie . In spek to ra ty  szku lne  
w inny  udzielić  delegatom  urlopów  na  podstaw ie o k ó l­
nika M inisterstw a \v  h  i jj , P . z dn ie  1 1 w rześnia 
1923 r .  L. 6274 1. '  ‘

W sprawie zwrotu mienia polskiego.
Dochodzą wieści, żc bogate zbiory z ie l­

nikowe, orzeehow yw nn e w - Puławskim In- 
sfylucje N aukow yn ('ros|>oclar.slvvn ► W itj  
s.kiygo, a ‘ Będiiee ' whisnośeia rosyjsk iego  
jrrofesorn Z i ngera, jnają hye  we wrześniii  
li*. 1). iwyuLnu rządowi sowieckiem u dl;i d o .  
.rtye/dua wlasi-icieloyYi. Jednoi ześnie zbio'-, 
r )  1 ) < 1 1 ; i u L e z l i r -  jrolskie, w yw iezione przez 
rząd rosyjski z. Lir cum Krzemień ieekiego i 
Uniwiersytelu W ileńskiego, yy szezególno-  
śei iiiiroe.enioncj w arlosei zielniki Bessera; 
i Gilibierla pozostają, wieiąż w  liosji w Ki,;o- 
fiviiy i nie słychać* nie o iili zwrocie Wszel. 
Kit- slosunki m iędzy pańslwain iiowinny' 
h ye  oparte na wzajem ności Nie- mamy za. 
iiman: przywłaszczać sobie własności rosy j­
skiej, ale iiiochż.e na.ni oddadzą to. Co nie- 
yhioZ.nie było  (zabrane. O d n o ś n e '  czynniki.- 
rządowe pow inny wslrzy mat tkspedjow a-  
uie zielników z - Pu ł a w,  zanim nie. wrócą' 
do Polsk* K ielitiki ’ Bessera i (idibi-rla i

k o m u n ik a t
X BACZNOŚĆ 4TOW ARZYSZU KRAW CY! O n o  

17. m ają  w sobotę, odbędzie  się tradycy jne  św ięcone 
Z w iązku rob. kraw  leckich o godz. 8.30 wieezore.mi 
w- lokalu  N a ifu ty '1. T ą  drogą zap raszam y  członków* 
do w:zięcia udziału .

Ziu-ząd atidziidu Rob. Odzieżoy yi h  Lwów 11

E  ruchu -zawodowego.
§ TO W A RZY SZE K AFi VRZE' :Z pow odu bez- 

ronoeia, om ija jc ie  Lwów. aż do odw ołania.
Z arząd  Zw. Z a w. k a lla rzy  we Lwow ie



„DZIFNNIk LUDGKHY“ Nr- l i i

DO KOM ITETU PA RTY JN EG O  .1 SEK C JI KO­
B IE T  PPS. W  STRYJU. D’ft<->H'OBfĆZU. BORYSŁA­
W IU I ST \.\L SEA i\Y O \\T E  W  / V  iazku /  przyjuzilćnr 
Io w ’ posłanki P inussow ej na zgrom adzenia  kol)iel. 
v zywn się T o w arz jszk i i Towarzy szy do przygolow a- 
n ia konfc.i encji

.  ; 
z a w i a d a m i a m y  \ l \ i i m s z e m  Wszyst­

k ie  Komitety partyjne, Rady robotnicze  
PPS. i Tow arzyszy, że Sekretarjul Obwo­
dow y  i O kręgow y PPS. w e  Lwowie, Sy­
kstusa 21 II. p.," czynny  jest codziennie  
od godz. 10— 2 popoł i oti -1—7 wieczór. 
W  niedziele zaś i święta od 10 -12 w  po­
łudnie

W tym czasie załaiw iacAię wędzie w szel­
kie czynności związane z ruchem partyj­
nym  ’ Sf

PrezyUjuih !\om uow . P P S  a>e / .wowie.

* ZGRO M AD ZEN IA  P O S E L S K IE  T O W . PO S. 
PRAUSSOW E.l odbędą s ię : czw artek. 15. lim. Stryj, 
popo] : sobota. 17. bm . D rohobycz. o a-c-io p o p o ł.; 
sobola. 17. bm . B orysław , o  /-m e j w ieoz .; n u  dzieła,
18. Inn. S tan is ław ó w .' ' "

W zyw a ?ię odnośne kum ilety  p a rty jn e  z Sekcji 
Kobiet, aby  n a ty ch m ias t podały  S ekretarja tow i PPS . 
we Lwowie, siilę i czas. w  k tó ry m  zgrom adzenia się 
odbędą,.

S ek re ta rja t Obw P P S . we Lwowie.

* P O S IE D Z E N IE  O K R Ę G O W Ew O  KOM. ROBO­
T N IC Z E G O  P P S  o d b ę d z ie , się %■ p ią te !  16. bm . o  
godz. 7 “w ieczór w  lokalu , przy  ul Sykstuskiej til li p." 

| " O przybycie  proszen i “ są ' Tow . B iałkow ski, Be'-, 
i dii irski, Cyganik. G brystow ski Dr. Dręgiew icz. Gór-
n ik  H D r . Ilcrsch lliu l. H offm an. Heli, M ydłow iez, 
Ros.-nhlall Sadowicz. Szpyl, Talarek. W ęglow ski W o­
źny M,. Żelaszkiew iez. Lang. D r. Bober, C.ie.ślewiez. 
\n d re a s ik  A ndraszkow a, .Sm ulikow ska

P rezy d iu m  OKK. P P S . w e Lwowie.

.* DC W S Z Y S T M C łl KOMITETÓW  P A R T U - 
NYCH 1 I RAD ROBOTNICZYCH ’ W SCH • MAł.O 
P O u S k J  P rzy p o m in am y  T ow arzyszom  okólnik  CtyW 
P P S . N r. II z dnia 10. kw ietn ia  b r. w spraw ie prze­
prow adzen ia  re jestrac ji członków .

Spraw ozdania  z ęejeslracji prze,słać należy 
późn ie j do 1. czerw ca br. na  ad res : Sekre taria t 
•dla W seh. M ałopolski w e Lwowie, Sykslus.ta  i i

Ko*u. Obw P P S . we l,vv«v. ie‘A “ a‘ ^• «. .. ... '•

Z  ruchu robotniczego.
s  T O W A B /A SZE  S Z ' W C '1 ! Z pow odu -b e /ro  

nocia o m ijać  Lw ów  aż do odw ołania Są robotnicy  
na  w yjazd na p row incję , zgłoszenia O rintańsi*a i .  U p.

/.w iązek Skon.

ISO

Za wiem milm. 1 izpakow y 
Zr. — 10. Nadeałane Zł. -  30,

zwykle zs tekstem
w tekście Zł. — 50. O G Ł O S Z E I N I a wNa 1-ej str. ZL—;60. Drobne ogł. za stowo Zł. —'08 

Komunikaty Zł. — 40. zamiejscowe o 25“ , drożej.

i
15 DNI

f F o ,  C O  n i e  j e s t  b l u f l .  -
O l i c e  : i  m u s z e  z d o b y ć  L w ó w i l

REKLAMY
Ł94— 6

15 DNI
Celem zwiększesia liczby klienteli sprzedaję od 1— l ó maja dla reklamy wszelkie materje bławatne, sukienne, 
peruaie, zetiry, ptótna tc. o 2 0  p**>rer.t ta n ie *  niż wszędzie. Kto Lie wierzy, niech zaglądnie do lirmy

. . . . . .  l  . i . ‘ - . . .  -  '  ‘  ”  śmmap. ■

11 SYKSTUSKA 3 BRAUN RUTOIHSKIEGD 1i (G M A C H  S P F E C H E R A )

Ł  ___    ,   ■ _ __________■ ____   :____   _  2.  z a g r a n ic z n e ,  nwj c e ln ie j s z e  f a s o n y  p o  c e n a c h  b a r d z o

r i a s z c z e  g a b a r d y n o w e  s a s r a f c  ,t h e  g e n t l e m a n  &  a g  *
Jawlik Mikołai ur. w r. 188 zagubił książeczkę wojskową 

wydana przez P. K 1'. S tryj,” która sie uni r a ź n i a .
432—2 i

JOS/TKliJK samodzielnego CZELADNIKA DO Wa G. Pra­
cownia ślusarska. Gródecka 9 ie -3

Werkmistrz obeznany z m aszynam i do ocrobki 
metalu i drzewa z praktyką zagrani­

czną zostanie natychm iast przyjęty. Fabryka sikawek i na­
rzędzi rolniczych >HydropoP< Skaakc. Lwów, ul. Lwowskich 
dzieci 56, 426—2

Z GUBIONE doleumenta d r ia  8 m aja (legitymacja osojista, 
metryka i książeczka wojskowe w ydana przez P. K. !j. 

Stryj na nazwisko Bałko- Antoni r. 1899 uniew ażnia sie.
■ ■ 431

Panowie! Najstaranniej . najtaniej wykonuje 
przeróbki męskich kapeluszy tylko 
jedyna krajowa iabryka Rudolfa Neu- 

welta przy u|. Balonowej 3. SKŁADNICE PI Wariacki 8 
ul. Kazim orzowska 25 i u', feródecku 72. 428—3

WAŻNE DLA P.T. SPORTOWCÓW!
R O W E R Y , płaszcze, węże, kierów lice, widełka pompy 
oraz wszelkie przybory do tycbżt T R Y C Y ł.,_E  dziecinne 
poleca tanio tylke firma R O S E H M h N , L w ó w ,
A k a d e m i k a  2 6 .  — T e l .  1 9 - 6 -*. Własny warr.tat m e­
chaniczny. — Prowincję załatwia się natychm iast. 360 12

F M !
D yw any, K oce, 
Makrje meblowe, 
Linoleum f Sfory 

do okien 
p c le c a  n a j ta n ie j

E . Kiczales i A ; Margulies
Lirów, ulica Sykstuska L. T 8.

Uwaga na firmę! 318— Uwaga na firmę!

A l
t e  ś w i a d e c t w a m i  z  k i l l i t i l e t n i a  p r a k t y k ą
poszuicuje fabryka kwasu węglowego Marcina 61. 
Zgłoszenia osobiste od 4 — ó-tej popołudniu. Posada 

natychmiast do objęcia. 2 1 - I

Cement, Gips, Papę dachową
wanno i inne materiały budowlane

poleoa firma 529

H O R S Z O W S K i  i SN
L w ó w , u l .  B o u r l a r d a  3 .  — Nr. telef. 1764.

„ G R A F I K A  ’ MAREK SZIOE
Lwów, ni. Kołłątaja 5 (w podwórzu)

posiada zawsze na sEMadzie:

SAPIEHY wszelkiego rodzaju f formatu
P R Z Y B O R Y  D H U L -^ R B K IiG  dygały, szufle, 

wierszowniki ito.

K A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Ratlner S. A.
Zastępstwu na Polskę odlewni czcionek i linjl aióslężnyck 

POPPEL dAUMA we WIEDNIu 125

Do sprzedan!&l
Wielki Przemysł na Pomorzu, zupełnie 

domu uriaozoity

Branży Papierniczej
Fabryka m a w ie lk ie  zam ów ien ia  na 
tk sD o rt i je st zu pe łn ie  w ruchu.

Z g ło sze n ia  uprasza  się  pod d r. S. 
200. do Adm in istracji „D z ie n n ik a  

Ludowego'* w e Lw ow ie. 4 1 3 -3

M

D R U K A R N I A
Ludow ego S półdzie lczego  Tow . W yaaw niczego ' 

HI LW OW iE  
ui. L e cn a  Sap ieh y  77. - T e le fo n  490-

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 
Księgi kentowe,
L i s t y  płatnicze,

HA RATY P ŁA S Z C Z E , KOSTJUIPY, suknie, spódniczki, szlafroki, 
bielizna do wypraw ślubnych. —  Osobny lUział ubi.au 
m ęskich i dziecinnych sprzedaie n a j t a n i e j

334- M A G A Z Y f] KONFEKCJI

„PARYŻANKA" ?ańska’ 21.
Zastępca naczei. redaktora i  redak. odpow- BFO M SŁAW  SK A irA R .- Druk. Lud Sp. Tow. .Wyd, Lwów, L’. Sapiehy 77 . Tel. 496


